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Redaktor polityczny londyńskie 
go „Daily Herald" podaje z do­
brze poinformowanego źródła w 
Wiedniu, że Biirckel, komisarz hi­
tlerowski w Austrii, wezwał na 
pomoc wojska z Rzeszy I ponieważ 
sytuacja tak się zaostrzyła, że on 
nie może sobie dać rady i nie mo 
że. polegać na policji, ani na woj­
sku austriackim. 

Kiedy ,,brunatne koszule" zmu. 
siły gr.upę kobiet żydowskich do 
czyszczenia swych samochodów 
- co jest teraz na porządku dzien 
nym w Austrii - a jedna z ko. 
biet, będąca w ciąży, zemdlała, 

rzucił się na szturmowców tłum 

robotnic, które do tego stopnia 
„przyparły do muru" brunatnych 
łobuzów, ie policja ratować mu­
siała ich z opresji. 

wenętrznych wrog6w Republik! 

Min. sprawiedliwości CzecJiO słowacji, dr. Derer, na zebraniu 

młodzieży demokratycznej w Davinskiej Novej Wsi wygłosił przem<.i· 

wienie, zapowiadające w niezwyk te ostrej form.ie walkę z wewnętrz. 

nymi wrogami faszystami i zdrajcami, czyhającymi na całość Repu· 

bliki. „Urzędnicy państwowi, pracownicy prledslębiorstw państwo­

wych i instytucyj, jak również wsz yscy nauczyciele i księża, którzy 

otrzymują częś~ pensji ze skarbu państwa ..,.... mówił minister-będą 

oddani pod sąd, gdyby zawinili przeciw całości, suwerenności i for­

mie demokratycznej państwa lub gdyby brali udział w takich orga­

nizacjach, które pracują przeciw ustrojowi, całości i suwerennośd 

Republiki". 

„A.B.C." przeciwko „Epoce" 

Jeszcze jeden proce$ 
„rasistowski" 

On. 27 b. m. Sąd A.pelacyjn~ w I demolcracja i, 'vychrzczona endecja", 

Warszawie 1;>od przewoClntctwem sę- w któryn1 prześwietlono fi?.Czególną 

clziego Kulikowskiego rozpoznawał rolę anty,emickich publicystów po-

sprawę z prywatnego oskarzenia re­

daktora oenerowskiego dziennika 

A. B ,(),, p. Tadeusza Gluz.l.iiskiego 

przeciwko redaktorowi dcmokratycz 

nej „Epoki", p. Henrykowi Lukreco­

wJ o zniesławienie, Dr. Tadeusz Glu­

zińsld uczuł się dotknięty pomówie­

niem go o vochodzenle żydowskie w 

artylmll' .. Epoki" p. t. ..<'hrzf'zona O przyczynach walk między hi­
tlerowcami z Rzeszy a tubylczy­
mi, pisaliśmy już nie raz. Chodzi 
o to, że przybysze nie tylko przy 
własz.czyłi sobie wszystkie co lep 
sze p<>sady, ale też swym arogan_ 
ckim i beZwzględnym zachowa_ 
niem się zrazili do siebie nawet 
najwierniejszych hitlerowców au­
ł'triackich. którzy zwrócili się do 
Hitlera z prośbą o przyjazd do 
Wi'cdnia i rozstr7J1.Bl'li~cie .,SJ>oru. 

Na wodach Jang Tse 

uhodzen;.-1 żydowskiego, zastosowa\V­

szy w artykule tym Ich własne Kry­

teri~. Si~d Okregowy, uznaws:iy, że 

w ,stosunku do p. 1'. Glnzli1skiego 

nie przepr1HH«lzono dowt)d•J prawdy, 

sJcazał redaktora „Epoki'' na B mie­

siące aresztu i 300 zł. grzywny, mo­

tywując wyrok tym, że WJ1rawdzie 

Jm!>:1dzenie kogoś o pochodzenie ży­

tlowskie 11ie może poniżyć go w opl­

uli publicznej, jednakże w :.onkret­

nym wypadlm może poderaać zaufa 

n.ie do p. 1'. Gluzińskiego i postawić 

pod znakiem zai1ytania Hczerość 

jego działalności. 

rozgrywaia sie krwawe w ~lki o droge do Hankou 
Na rozprawie w sądzie apelaeyj­

uym, obrońca red. Henryka Lukre­

<.-a, adw. Wacla\V Kieielewskł, anaJi­

zu.iąc ri.eczowo motywy wyroku, e­

~ 1e1 gic".:ni:> Wlw~1d·olił 1 obrazował 

1irz3·ldadaml, że pocho<b:enie żydow­

skie nie przeszka!.lza niektórym se­
mickiru i półsemickim endekom byt! 

wpływowynd redaktorami, publley­

stami i <lzi.ałiwznml I cieszyć się u­
~.naniem w obozie .,narodowym''. Sąd 

apelacyjny wyro!< poprzedniej instan 

cji zatwieoozif. 

Początkowo był zamiar z.adost 
uqynienią tej prośbie, ale rychło 
zorientowano się, że wobec na­
strojów obecnych w Austrii, wizy 
ta Hitlera nie tylko nie wzbudzi 
entuzjazmu z przed kilku miesię. 
cy, ale że mogłaby wywodać wro 
gą demonstrację, na co hitlerow. 
cy, oczywista, nie mogą pozwolić. 
Zaniechano więc myśli 0 wizycie 
Hitlera. Ale Biirckel, znienawi. 
dzony przez hitlerowców austriac 
kich, nie może się z nimi uporać. 
Obawia się aktów terroru z ich 
strony a nauczyli się go przecież 
w ciągu 5 lat swej działalności i 
mejednokrotnle stosowali. jedyny 
tedy ratunek widzi Biirckel w po­
mocy armii niemieckiej, któraby 
zaprowadziła ,,porządek" w niepe 
wnej Austrii. 

K.Omun\kat chiński. donosi, ie w 
ciągu dnia wczoraj.siego ataki głó 
wnych sił jap<>nskiche wzdłuż rze­
kł Jan. Tse, podtrzymywane przez 
flotę, zostały na wszystkich punk­
tach odparte. Lotnictwo japońskie 
i artyleria okrętowa przejawiły 

ogromną energię; jednak Chińczy 
cy utrzymali swe pozycje pod Ma. 
tang, na Jan-Tse. Pozycje te były 
czterokrotnie atako.wane przez ja. 
pończyków z powietrza, przy 
czym na pływające prtegrody rze. 
czne zrzucono ponad 40 latają­

cych min, co nie dało jednak skut­
ków. 

go~ nlia3ta, Ukwiduiąc w ten sp0. Wczo.raj japończ.ycy ponowili parci z powrotem na Okri:t}, po. 

sób niebezpieczeństwo, zagrażają. również ptóbę wysadzenia desan. niósłszy !'rzy tym znaczne straty. 

ce im z południa. tu w Swafow, jednak zostali wy. 

...... „„„ .• „„„„„„„„„„ ........ 

Cholera dziesiatkuie ludność 
w południowych C~inach 

Groza epidemii cholery w Hong · 
Kongu staje się coraz bliższa, 

stwierdzono bowiem, że pewien 
człoeck załogi statku niemieckiego 
„Assuan" zaraził się cholerą, ką· 

prąc się w porcie. Wśród setek 
uchodź·:ów. przybywających ze 

~wati>w, stwierdzor;o w ub. tygo. 
dniu 600 wypadków cholery. jak 
dotąd, w samym Hong • Kongu 
stwier<lzono tylko 23 odosobnione 
wypadki. jednak na ostatnie 24 
godziny przypada stwierdzenie 7 
zach0rowań na cholerę. 

japo•iczycy powiększają swe O­
becnie siły w Amoy, które stanie 
się głównym punktem oparcia dla 
Japońskiej floty na południowym 

wybrzeht. 

W sprawie zakazu 
pisania o głodówce 

W . Sejmie została zgłoszona 

przez p. Sommersteina intereplacja 
do pr.~miera w sprawi~ takazania 
przez cenzurir pOdawania w pra. 

O zmianie nastojów ludności 
wobec „zbawców" hitlerowskich 
Swiadczy fakt, że robotnice wie: 
deńskie ZAATAKOWAŁY SZTUR 
MOWCóW mTLEROWSKICH. 

jednocześnie po obu btzegach 
Jan-Tse rozwinęły się na wielką 
skalę walki piechoty, wspomaga. 
tlej z Obu stron przez liczne od . 
działy broni technicznej. StOpnio. 
wo walki skoincentrvwały się w 
rejonie Sankou, Chińczycy kilka­
krotnie atakowali desant japoński 
w m. Huntu i ln,°iatecznie wyparli 

[ h ·1 n' cz y cy z a t :3 p ·, a 1· il ::~:~;~:~~~~~:~:~~r~ 
U 'ł zamkn1ęc1u hst adwokatów. 

Pos. Sonim~mtein przvpcmnial, 

i.e lamknięde prz':l •. ministra spra 
wiedliwości list adwOkatf;w i apli 
l<antow adwokackch w całym pań 

stwic na przeciąg 7 lat było wyda. 
ne nagłe i w spoSÓb radykalny od. 
dęlo najbardziej nawet zaawanso 
wanych aptiluniów od ich zawo­
cłu 

lelDDirn~nia komunikacja toleiowa 
miedzy Polska i Litwa 

~~~~~~~me~~~'~:~ N~•~k~-e~.nh~~!~,~~. !~~~,:~~~.~ Nie ma1·~ !.!!,!!kłopotów 
nu, że Chińczycy znis,,;cyi1 t<nJJy fy, okupov:aneJ przez japończy 

na wi·elkim kanale Czaokanha, w ków już od kilku miesięcy, pr1.~to 

odległości około J OO kim. na pół· prawdopodobnym jest, że zniszcze 

noco-wschód od Nar.ki'J.1. ()grom- nia dokonali Chińczycy, prowadzą 

ny obszar żyznej ziemi jest jui ja- cy partyzantkę na tyłach japoi1. 

Dyrekcja okręgowa kolei pań­
$fwowych w Warszawie podaje do 
iWiadomości, że w związku z otwar 
ciem od dnia 1 lipca komunikacji 
!kolejov.ej Polska - Litwa będą 
kursowały między Warszawą i 
'Kownem wagony bezpośredniej ko 
munikacji' 1, ~ i 3 kl. oraz wagon 

sypialny 1, 2 i 3 kl. w poc nr. 711, 
t'dchodzącym z Warszawy Gł. o g. 
Ci.15 i przychodzącym do Kowna 
o g. 9 min. 25 i z powrotem w poc. 
nr. 712, odchodzącym z Kowna o 
godz. 20 m. 33 i przychudzącym 

do Warszawy Gł. o godz. 6 m. 38. 

Hitlerowcy mają ochote 
skonfiskowat maiatki pozostatrch Habsburgów 

koby pod woda. Poniewai Czao· skich. 

Protesty żydowskie 
przeciwko skazaniu na śmierć 2 żydó.w w Palest~ nie 

Nie tylko w Tel · Avivie„ ale i "-awiarnic:> i kinomatografy. Dono· 

w Jerozolimie ludność żydowska $Zą również, że w Tel Avivie par· 

prote~tuje przeciwko skazaniu na tia rewiizjonistyczna zorganizowa· 

śmierć dwuch żydów gprawców ła manifes tację przed ratuszem. 

n: padu z brnnią w ręku, na auto· Policja rozproszyła manifestantów, 

bus arabski. Na znak protestu w aresztując niektórych uczestni· 

Je:roroli.mie zamik:nięto wczoraj ków manifestacji • 
„ Voelkischer Beobachter„ roz· co pismo nazywa sabotażem naro· 

poezął nową kampanię przeciw dowo ,,socjalistycznej" odbudowy 

Babsbnrgom, posiadającym dobra Austrii. o • 
w Austrii. Arcyksiążę Salwator, w tym samym numerze przypo· emonstrac1e Arabów 
wnwk cesarza Franciszka Józefa, mina „ Voelkischer Beobc.chter" 

~az ze swym dyrektorem, Cze· antyspołec;i;ne stanowisko zamor· . 

c~em ~ pochodzenia, zajmują dowanego w Sarajewie następcy • k · • • • 5 • k 
n1eprzYJazne stanowisko wobec tronu Franciszka Ferdynanda,.któ · przeCl111 0 porOZUmleAIU W Sprawie 8AdZ8 U 
p~rt!i nar~~owo ,,oocjalistycznej'". ry ni~ .chciał otworzyć swych ol· ' 

Mie1s.cowosc Persenberg - ośro· hrzymi?i rejonów myśliwskich w Wśród Arabów palestyńskich-
dek posiadłoifoi arcyksięcia Salwa ~~ach dla ~?-ehu tUirystycznego żywym echem odbija. się sytuacja 

tora by~ swego czasu twierdzą ideo 1 ·me ~ozwalal na zakładanie tani w Sandżaku. W dalS7ym ciągu od­

logii h e:mwehry. Arcyksiążę Sal- schromsk, co dopiero tei'hz prze· bywają si~ liczne dcmonSotracje a· 

wator zwolnił z pracy w swych do pr<rn·adził niemiecki związek al· rab&kie, mające wyrazić sympatię 

brach prze d kilku dniami więk· pejski. 'i łączność z Ardbami Sandżaku. 
~I! część zajętych tam rohoąµków, W miejscowości TuJkarem ogło· 

,;zono strajk demonsti-acyjny, wła 
dze zd obawiając się rozruchów 
ubsadziły miasto cJdziałami woj­
ska. Ogłoszono stan oblężenia, za 
braniają.c ludności opuszczania 
swych domów po godz. 22. Ulica· 
mi krążą gęste pat.role wojskowe. 

Arcrbiskuo honorowim Indianinem 
plemien a Sioa,xów 

Poselstwo czechosłuwack1e w 
St. Zjednoczonych przeprowadzi­
ło już wszystkie formalności, zwią 
zane z otrzymaniem przez arcybis­
kupa Pragi, dr. Kaspara . godne;s­
Ci hor:oruwego członka plem1en1a 
S:ou;-. ._. w i prze:>łama Jo Pragi Jla 
arcybiskupa honorowego toma· 
hawku ~ urrania głowy z orlich 

B. cesarz 

p11>r 11on1'1 uw~i godność p1em1enla 
Siou:-.ń w otrzymał arcybiskup dr. 

Kasµar w Cli:IS1e kongresu eucha· 
rystyc:znegu w Chicago. Wówcza'I> 
to delegacj;1 czern onoskcrych ori· 
Jart.:vb go ~wą najwyższą godno­
ścq i nadala mu imię Wamb::li 
f)hotik:i, co znaczy „dzielny orzet". 

chce sie przenieść do Szwajcarii 
Dziennik „ł'ari„ -- l\iid1'· J•mu· 

~i z Bazylei, że h. cesarz W ilbelm 
2·gi nawiązał przez pełnomocn i 

ków z właścicielami hotelu „Veri· 
t~'· w Askonie w pobliżu Locarna 
nad Lago Maggiore rokowaL.ia, m:• 
ją~e na celu nabycie tego hotelu . 

Dzienniik nulUJe 11ugłoski, ze b. 
1·esat·z, który ma -.1hecnie 79 lat i , 
r. b. ma ohchudzić SO·tą rocznicę 
6Wej koronacji, nie znosi obeonie 
klimatu Holandii i pragnąłby 

pnrnieść się nad Lago M11ggiore. 

I eru to i lll ~yscy • 

~llU~l[l~I ~ 
W procesie członkow b. żelaz· 1 zasady tej partii i przyrzekające 

nej Gwardii" kilku oskarżonych lojalną służbę tronowi, państwu 

oraz jeden profesor uniwersytetu i cerkwi~ 

zło.żY.łO. oświadczenie, pot~piaj'łce 



Str. 2 

Cę wart!· s~ gwaranci~ ~en. Franco Trumny w Dachau 
Faszysc1 zatop1l1 znowu 1200 nowych samobójstw w Austrii 

dwa okrety brytyjskie w portach hiszpańskich W obozł~ koncentracyjnym w Austriakami do Wiednia. Nazwisk Miilter, Schwooer, Kuranda, pra. 
l)achau, gdzie przebywają Austria zmarłych jeszcze nie ujawnł<>no. cownicy czasopism ,,Neues Wie. 
cy, zmarli: szef sekcji b. au&tr. mł MASOWE SAMOBóJSTWA ner Tagblatt• I „Neue Pttłe Pres. 

Reuter donosi z Walencji, że sa, watka na .· froncie Teruet po I decydujcąe. P·o 8łronie rzdowej do nisterlum wojny dr. Hecht, prezes w AUSTRU se", Rudolt Beerb, dyrektor teatru 
mimo zapewnień gen, Franco, sa- obu strona.eh drogi Teruel - Sa. watki tej wprowadzono znaczne związku bokserskiego, o nie- Emigracyjna prasa niemiecka ludowego, dr. Włnter5tełn, b. ml. 
mototy faszystowskie zbombardo- · gon te trwa nadal z zaciętością. siły. zwykle silnej budowie dała, Willi donosi że w miesiącu kwietniu ł nłster sprawiedliwości, dr. Ignacy 
wały w ponoiedziałek statek an-. Wojska rządowe kontratakują na Ponadto bardzo gwałtowne Kurz, 72-letnł wiedeński przewód maju b. r. we Wednlu popełniono Złmprłel. b. szef depat'.łamentu 
gielski „Arion", stojący na kotwi- tym odcinku z taką siłą, jakby watki toczą się na południo.za. ca sionistów,. dr. Jakub Ertich. ponad 1.200 samObójstw. Pomłę- mln. sprawiedliwOści, prot. Erich 
cy w tamtejzym porcie. znaczenie tej bitwy było dla .nich chód od Sarrion. w ostatnich czasach odesłano dzy sam<11bóJcami znajdują się z.na Metter, znany planista, b. min. 
Pl~ć SAMOLOTóW ZRZUCIŁO nowych pięć trumien ze zmarłymi ni działacze austrłacc.y: Stefan Baar von Barenfe.s, b. namiestnik 
NA STATEK NIEMAL JEDNO. Salzburga dr. Rehl, artysta fłlmoi. 

wy, Fritz Schulz i wielu Innych. 
CZEśNIE OK. 50 BOMB. 

S~tek stanął w potnieniach i 
zatonął. Poza człOnkamł załogi 
jest 

WIELU ZABITYCH I RANNYCH 
w dzielnicy portowej. 

Samoloty faszystowskie zbom- ·· 
bardowały również w porcie · AH. 
cante statek angielski „Famham", 
który 

ZATONĄŁ POMlMO UGASZENIA 
POZARU. 

Smlerć ponłosło 3 członk~ za­
'ogi oraz kilku pasażerów, ponad 
to jc."l ':'~lu rannych. 

W kołach pariumentamych An~ 
glii oczekują że spr.-.wa ta z;sta­
nie podniesiona w ~jelnej in­
terpelacji szefa opozycj; i że sytu. 
acja premiera w związku z udzie. 
leniem na tę interpelację odpowie 
dzi nie będzie łatwa. Z całą łatwo 
wiernością uwierzył on bowiem 
gen. franco, że Z<'.pnestanie ata­
ków na statki brytyjskie. To też 
nowe ataki wywołały w kołach 
rządowych wielką kotlłSternację. 

KRWAWE W ALI<I O DROGĘ 
TERUEL - SAGONTE 

Jak podaje korespondent Hava. 

Sensacvine wyniki rewizji w sekretariacie Henleina PRZVMUSOWE PRZESIEDLENIA 
ROBOTNIKóW W NIEMCZECH 

I W miesiącu maju Maz z poctąt 
kiem czerwca zostało przymuso. 
wo przesiedlonych kil'ka tysięcy 
robotników z niemieckiego śląska 
do zakładów przemysłowych H. 
<1Bringa. w Górach Harcu. 

Sprzeciwy robotników r.ie od. 
niosły tadn~ skutku. 

przygotowywali hitlerowcy na swych przeciwników w Sudetach 
W NIEMIECKICH 

OBOZACH PRACY 
W ·teńskim obozie pracy w St. 

Mlchaelsdon1n w "T~j'' Rze. 
szy stwierdzooo zw.ięmaj~cą sit 
ilość ciężarnych oraz wenerycznie 
chorych. Z oboro pracy „A. H. 
Koog.I.ager'' mu o odstawić 
do szpitala 3 dziewczęta po s~. 
dzenlu płodu. KOJ11endantlca obo­

P~~.OZUMll(,NlE Z HITLEROW­
CAMI JEST NIEMOZLIWE 

Prasa czeska coraz wy.raźniej i 
niedwuznacznie daje wyraz brako 
wi wiaty w możliwość osiągnięcia 
porozumienia z hitlerowcami. 

bą zero. Tam, gdzie brak dobrej 
woli, tam wszelka dys•km.ja jest 
wykluczona". 

NOWE INCYDENTY 
Z Pragi donoszą, że w miejsco. 

wości Duernhotz odbyła się ma. 
nifestacja niemiecko • sudeckich 
związków gimnastycznych przy 
udziale 25.000 osób. 

W manifestacji wziął również 

udział Konr~ Henlein. 
Kiedy tJnkcjona·riusze poUcji 

czeskiej usiłowali legitymować 

biorących udział w manifestacji, 
dos'Zło do szeregu incydentów. 

SENSACY JNE WYNIKI REWIZJI zu Seedorf została zwolnioną z 
, U HITLEROWCóW powodu utrzymywan.i& stosunków 

H a I. n a n I „Der Montag" donosi, że po- i młodymi dziewątamł. 
licja czechosłowacka w Liber 
cu dokonała rewizji w sekreta '1TJS'l.PA 
r1ac1e stronnictwa sudecko-nie 

„Lidove Noviny" piszą bez ogró \ 

dek .. : .• szczere ~ynurzenia.Henlei. Walka 
na 1 Jego tu<lz1 wystarcza1ą, aby 

1 
n~!:>r~ć P;rz~konania~ że z Niemca. 
nu się me. ppfozum1emy. 

o wyspe 
Prawicowa ,,Nerodni Politlki" 

pisze: „Mało jest nadziei, o ile 
chodzi o. dobrą wolę po str-onie 
suc;lecko • niemieckiej. O ile wie. 
my, c;zeskle koła miarodajne wy. 
sokość tych nadzieii określają licz 

Anglia i Francja ostrzegają Japonie 
mieckiego Henleina, gdzie zna· 
fazla kartotekę z nazwiskami 
przeciwników Henleina. Ze 
skonfiskowanej korespondencji 
wynika, że organizacja plano­
wała porwanie 3-ch os6b. Kar ~P~RZY--~~~..,.. 
toteka zawierała 1200 nazwisk 

Pożar w,b.otelu 

Wicemin. spraw zagr. Anglii Butler zakomunikował Izbie Gmin, 
że Rządy angielski ł Francuski za pośrednictwem swych ambasado­
rów w Tokio, przestrzegły Rząd japoński, iż zajęcie przez wojska 
japo6skłe wyspy Haioan, mogłoby doprowadzić do niepożądanych 
kompDkacji w razie, gdyby takle komplikacje powsfały, Rządy an. 
gielskł i frW".cuski udzieliłyby sobie wzajemnie poparcia stosownie 
do okotic:moścł. 

z całych północnych obszarÓW\.:llu.:i~..1-....,1..1..~DJLCUJ1.ta.„ 
czechosłowackich, z którymi 
miane się rozprawić. śledztwo 
Wfltępne posunęło się już tak 
dalece, ie aresztowani zostali 
w poniedziałek niektórzy dzia· 
cze hitlerowscy i przekazani 
sądowi okręgowemu w Liber· 

Dzi$ pochmurno 
' ,.,, i1: . . . 

• •• • A'! :l. ~·f ;,:• ' .,, .„l, I ł .;> ·i 

W nocy z niedzieli na pOQie- ,~t,qr „wyd9~~f:łi1~ę na pąch ho.te­
działek wybuchł pożar w jedtiym· tu, by ratować si-ę tamtędy, stra. 
z hotelików przy uilcy C.lery w ci~ jednak r:wnow?gę I gpa.dł na 
Paryżu pożar, który miał wpraw szklany dach, okrywający podwó 
dzie niewielkie rouniary I został ·nze, zabijając się na miejscu. 
ugaszony przez straż ogniową w Dopiero przybycie straży ognio. 
ciągu 2 godzin, pociągnął za so. wej powstrzymało pani.kę. 
bą śmi.erć 3 osób. Powsta~ on z 

Hitlerowc1 burzą kaplice 
i budują na ich miejsce bazr 

Na dominującej nad Wiedniem górze Kuniglberg, położonej w XIIl 
dzielnicy miasta, zbudowana zostanie wkrótce baza artylerii prze. 
ciwtotniczej, wobec czego przystąpiono do burzenia znajdującej się 
tam kaplicy wotywnej. 

ca. 

wybuchu gazów w klatce schodo. 
wej. Detonacja i płomienie, któ­

. re ogarnęły kl alfkę· schodową, wy 
wołały paniklę wśród mieszkań. 
ców hotelu, 2 o-soby próbowały w 
przerażeniu przedrzeć się przez 
ogarnięte płomieniami schody i 
uległy tak ci-ężkim poparzeniom, 
że Z1marły w szpitalu, trzeci Io-

PRlYBDRY do RYBOŁÓWSTWA 

NAJTA.iq'SZE 2RODLO 
e-cla MA&KOWSCY 

WAR:SZAWA, GRANICZNA 3. 

·- . 

W Londynie można widziet co się dzieje w Paryżu 

Próba telewizji 
ze szczytu wieży Eiffla przez kanał La Manche 

TENIS 
~DRZEJOWSK.A W ćWIERćFINA· 

ŁACH WIMBLEDONU 
W dalseycb rozgrywkach tenisowych 

o mistno~wo Wimbledonu Jędnejow· 
ska pokonała w poniedziałek ostatnią 
przeciwnic:zkę w swojej grupie, połud· 
niowo-afrykańską rakietę, Morphew. Pol· 
ka grała tym razem bardzo dobrze i 
spotkanie wygrała łatwo w dwm:h se· 
t:ach 6:3, 6:2. 

Lodzią podwodną 
.... : . 

W poniedziałek dokonano próby odbioru na wybrzeżach Anglii 
telewizji, nadawanej z wieży Eifla. Próba udała się doskonale, od­
biorcy mogli zobaczyć cały szereg scen, odbywających się w Pary­
żu na boiskach i w teatrach. 

W ćwierćfinale Jędrzejowska niespo· 
cbiewanle spotka się z doskonał11 rakie· 
tą amerykańską Helen Jacobs. Amery· 
kanka, która w tym roku nie była roz· 
stawiona, łatwo pokonała w ponicdzia· 
łek rozstawioną rakietę B'llgielską Seri· 
ven 6:3, 6:0, kwalifikując si~ zamiast 
niej do póHinału. 

do Bieguna Północnego z wziązku z doŚ'ć wielkim rozpowszechnieniem prywatnych sta. 
c.jł ·odbiorczych w Londynie, zachodzi pytanie, ozy nie możnaby 
wyzyskać tego doświadczetl!ia dla transmisji. do Londynu scen z uro. 
czystości, związanych z pobytem królewskiej pary angielskiej w Pa­
ryżu. 

Sir Hubert Wilkins, który już w 
1931 roku próbował w łodzi pod·· 
wodnej dotrzeć do bieguna pól. 
nocnego, organizuje obecnie dru. 
gq wyprawę również przy utyciu 
lodzi podwodnej. 

Obecnie Wilkins bawi w Mos­
kwie, gdzie od Papanina ma otrzy 
mać informacje i wskazówki o wo 
runkach w Arktyce. żywność, jak 
twierdzi podróżnik, dostarczą wy. 
prawie samoloty. 

Sir Wilkinsowi ma towarzyszyć 
w wyprawie polarnej tym razem 

Nadwodne 
torpedr 

Maryna.rka angielska przepro­
wadza próby nad nowym rodza­
jem broni morskiej - torpedami 
nadwQdnymi. Są to małe stat~i 
o wypomości 10 ton, które są po­
ruszane silnikami Diesla. Mogą 
on.e rozwijać olbrzymią szybkość 
pon.ad 40 węzłów. Kierowanie tor 
pedą odbywa się drngą radiową. 
P.odobnio nowe torpedy odznecza. 
aą się daleko większą. skuteczno. 
ścią, aniżeli dotychczasowe. ·O­
prócz ładunku materiału wybu. 
chowego torpedy są zaopatrzone 
w bomby g!lębinowe do zwalcza. 
aia łodzi podwodnych. I 

jego małżonka. Łódź Wilkinsa wy 
ruszyć ma w podróż na przyszlq 
wiosnę. 

Poza Polką i Amerykanką do ćwierć· 
finałów zakwalifikowały się jeszcze He· 
len Wills-Moody, Marble, Fabyan, Ma· 

B. ·minister spr. wewn. tow, Max Dormor o srtuacii 

F·rontu Ludowego we Francji 
Demagogia komunlst6w i nieszczera polityka radykał6w są przyczyną obecnych trudno$ci 

. Ost.atnia,_ ~iedziela we . ~rancp I woś~i w pobliżu ~ler~on~ Ferrand cie, bo w ten sposób może się łat- I wszystkim w polityce dcmagogicz 
przyniosła· kilka pnemów1en' polt- oświadczył otwarcie, ze nie ma po wiej zapobiegnie rozbiciu, które nych licytacyj, prowadzonej przez 
tycznych o większym znaczeniu. co ukrywać trui:lności, na jakie na grozi partiom lewicy. Przyczyny partię komunistyczną, następnie 

Senator radykal11y Gironcly Port trafia w chwili obecnej Front Lu- tej sytuacji dopatrywał się w prze zaś w tendencjach coraz szerszych 
mann wystąpił w Par~żu z wiei- dowy. Lepi~j mówić o nich otwar mówieniu swym Dormoy przede kół prawicy partii radykalnej, któ 

kiin przemówieniem ·o sytuacji go. ·------•••••••••••••••••Pr-~!!91 re wyrażrtie zmierzają do zastą-
spodarcz~i. i finansowej Francji, :;_zue pienia większości; wytworzonej 
wskazując na koniec-iność wzmo. p • s •• przez wybory 1936 r., większością 
żenia produkcji, jako na najważ. racown1cy w zwec11 centro-prawą. Dormoy osko.rżał 
niejsze zagadnienie chwili bieżą. radykałów, że w kilku departamen 
cej we Francji, w ostatnich bo- tach czołowi działacze pa.rtii ra. 

wrem latach produkcja spadła o korzusta1·ą z platnrch przerw w pracu dykalnej rozwijaja ożywioną dzia 
35 proc. W proc.lukcji metalurgicz. • • łalność w szeregach nowych koa-
nej indeks spadł z 90 na 69. Poza ticyj antysocjalistycznych pod ha-
tym skarb państwa pochłania nie. Riksdag szwedzki uchwalił 06tatnio ustawę, na mocy której pra. słem walki z marksizmem. Dor-
mal połowę dochodu społecznego wie wszyscy pracownicy korzystają z pewnej olaeślooej liczby wol. moy wystąp:ł w końcu swego prze 
!>raju„ .gdy w .Anglii wydatki pań- oych od pracy dni, za któi'e otrzymują wynagrodzenie, w pewnej mówienia pod adresem komuni­
(>twa wynoszlł zaledwie trzecią wysokości. Ustawa omawia obszernie kategorie robotników, upra. stów, aby nałożyli tłumik na swą 
część dochodu społeczm:go. wnionych do korzystania z tych przywilejów. Zasadnicze punkty akcję dC'mag0gicznych pr2elicyto. 

Najbardziej . Interesującym było ustawy są następujące: łączna liczba przerw w pracy na przestrzeni wań się z innymi partiami l do ra 
pr.zemó~ieni~ je.dnego z przewód. całego roku whina być nie mniejsza niź 12 dni, z wyłączeniem nie- dykałów, by zrozumieli, że rozbi­
ców socjalistycznych, b. ministra dziel, uwzwlędniając natomiast inne dni świąteczne, jeżeli ich ogól- cie na lewicy może stać się tylko 
spraw we,vnętrznych Maxa Dor. na liczba wynosi 6 lub więcej. Zasadniczo do korzysatnia z wolnych wodą na mlyn grup faszystow­
moy, który . z okazji otwarcia do- dni uprawniony jest pracownik po przepracowaniu oonajmniej 180 skich. (PATJ. 
mu ludowego w jednej z miejsco. dni w ciągu 12 miesięcy. 

Przewtdywany prze 
dniu dz\sie)szym~ pot , 
zachmurzenia u do d 
post~pują.cych od za.eł r,d 
dowt kra.ju. Lekkie oeb~odlMn!:e.. 
miarkowane I porywtst.e w 

thieu, Spetling i St.mmen. Na 8 rakiet. 
grajlfcych w ćwierć.filiale. :majduj'ł d~ 
aż 4 Amerykanki, I Polka, 1 FranroUa., 
1 ])Qnka i 1 .Ain.gielka. 
O MECZ TENISOWY POISKA -

FRANCJA 
Zarząd Pol. Zw. 11.wn. • Tenisowego 

wrócił się do związku franC11Skiego • 
proipoeycją rozegranfl meczu Poohb­
Francja w dniaeh ł - 11 wnMinia 
w Wacmiwie. 

KOLARSTWO 
WiśNIEWSKI zwyCl&żA 

NA PIERWSZYM ETAPIE WYŚCIGU 
KOLARSKIEGO DO MORZA 

PO~KlEGO 
W poniedzinłek rogpoeął ait dotos­

ny propagandowy wyścig kolanki do 
morza polskiego. Pierwszego dnia od· 
był się etap WarS>Z11wa - Grudrftdz Dll 
dystansie 238 km. Dap ten był berdzo 
tmdny nie tylko se względu na dłqi 
dystans, ale i na dość silny przeciwny 
wiatr oraz fall!ty teren Dl Pomorm. 
Seybkość jaaldy, która w ei!łgu pienr· 
Hej gominy na aalalcfe llSOIY Wana• 
wa - Modlin wysosiła 32 kmlgodg., 
~padła w nestwndi godzinacli Dll złej 
szosie do 26 k.m/gods. 

Na me~ w Grndsiądr.u, na której se­
brało się bardzo wiele pu:blicmołcł. go· 
rąeo oklaskującej 111wodruk6w, przybył 
jako pierwi;ey Wiśniewski w rusie 8 :.{~ 
min„ 2) WHilewski, 3) Bfenko, 4) Leo 
skiewicz (Łódź), 5) Koper, 6) '"taOU, 
7) Trzaukowski (Ostrowiec kielecki), 8) 
Kiełba6a, 9) Targoński, 10) Kapfak 
Ji)zef. 

AUTOMOBILIZM 
MitDZYNARODOWY RAD> 
AUTOMOBILKLUBU POLSKI 

W no.cy z niedzillli D11 pomeddał.ek 
o godz. 12 odbył się kolejny łBal't do 
3·go etapu Warszawa - Lwów - Z.· 
kopane 841 klm. We Lwowie po pneje­
cbnnm 374 klm. uastąipi obowillt01'J 
dwugodzinny wypoczynek. 

Na trasie trzeciego etapll ~ro· 
dowego raidn automobilowego w po'Dfe. 
działek zrana nastą.pił pod Krasnym­
stawem wypadek, któremu uległ Merce· 
des, kierowany prze11 Niemca Klillł•· 
Sknllkiem niooai.waienia znaku oetrze. 
gawczego, Mercedu wpadł na bariert. 
potem na rozokopaną sz~ i.pn:ekoirioł· 
kował, trzaskając karoserię. Na n.ezę. 
śeie pasażerowie Hobiwnrth (mecha~k) 
i Koper (sprawozdawca .,Kuriera Crier­
wonego") ora11 kierowca Kling wynli 
niemal be11 &:r;wanku Il tej katas~ofy. 
Skutkiem strzaskania karoseńi Merce­
des ~iał być wycofany, oo apowodo- j 
wało jednoC"Ześnie .dekompletoWIDle I 

teamn Mercedee6w. 
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Josiczg o or~ynacii 11~orczoi ~o s1m1rzij~U BEZPIECZE?f STWO 
I WYGODĘ 

Po obradach komisyjnych 
n)')ch celów", grupy, które obec 
nie nie istnieją? 1 

Radzimy twór~om ustawy wy 
borczej dJa samoirządów pamię-
tać o jedinym, te IDEA DEMO· 
KRACJI tkwi w społeczeństwie w· --· 
głęboko mimo wszystkich prób 
pomniejszania. Lekiceważenie 
tej zasadry może spoW10dować 
zupełną bierność ludności, któ-
rej sprzykrzyło się już głosowa 
nie, ona chce WYBIERAC! Sy-
stem wyborczy, przy którym 
władza będzie wybierać, a lud-
ność miałaby za przyzwoleniem 
tejże władzy tylko g<>sować, 
stworzyłby sytuację niemoralną 
i niemożJruwą do prqjęda. Pro-
jekt obecny ord'YIIlacji sys.tem 
ten niejako sankcjonuje usta-

zapewnisz sobie 
'.przechowujqc 
' . . 
eemueJSZe rzeczy 

. l 

KAS-ETicACH 
. .,..·, 

.lSAFESAC·H/ 
~karblec kaaelkowy 

1•tw,a.rty od 8 do 19 

P I O 
wowo na szereg lat, podczas 

gdly dotychczas do tego celu CBNTRALA'W- WARSZAWIE posługiwano słę tylko regu1a- . , . f · · 
minami wyborczymi, z.mienia- . 
nymi w miarę potrzeb:Y,. Usta- UL. JASNA Nr 9 
wa obecna powinna mieć tytuł · 
„ustawta o głosowaniu na rad- I I f 
nych miejskich". Z. 'D · ormacje· - 'telef OD 5.33-56 

Przegląd ·prasy 
Japonia wyczerpuje się w walce. 
A gdy dostatecimie sLę wyczerpie, 
mogą wystąpić Sowiety. 

Otoczona pod Su-Czan 400-tysięcz.ua 
armła chińska przesrała wp:rawdzie 

Mtwt. ale, mimo '°• mołała dokonać 
ocłW'rotu 10 zupełnym porządku i 
słówm.y cel Japończyków - miszcze 
me fb'yo:mej aiły przeciwnika - O$ią• 

gnifły nie :z:o1tal. 
Obecnie Japończycy preygotowu~ół 

uowt ofensyw~ jeśli jednak nie zdoła 
oaa .łamaó opom Chi.ńl!zyków, wojna 
prsejckle w ata:n prHWlehły, ułatwia· 

jtc:Y CbiD~m ,..,...nie przew1gi, 
*'ritceJ w wielkich pneeCnen.lach 
teałllll działań wojeonyCh i w moll· 
wościach wojny pertyz111cikiej. 

tatwo pojąć, że ewentualna prze 
grana Japonii natychml:ast odbije 
się na osłabieniu bl~u faszystow. 
skiego w Europie. ,,..J 

,,TRZECIA KONSOLIDA· ·'{ 
CJA"?I I 

Inflacja konsolidacyj I - robi 
spostrzeżenie prasa opooycyjna. 
Tak np. pewna grupka „zarze. 
wiac!Ca" (a „Zarzewi" pono jest 
jiut kilka/) oświadciza w „Szla­
kiem Zarzewia", te 

pooejmoje wspólnie &e wnystkimi, 
dąż~i do prawdziwej komolidacji 
na. nowo mł.cjatywf} • wiar• w lepe.,;e 

JutroM." 
No więc trzecia - ale zatto tym 

razem „prawdziwa". Ale będą 
Jestreze „prawdtziwsze". 

Pi·ęk'lly wierszyk wzmaga. urok 
tej nowej konsolidacji. Np. -

Połam t~ lirę na ły-!ych gfowach 
mil11'11kich specaw młorhi~owychl 
Dla twoich ma!l'zeń nieb.o- to stacja. 
Kreycl'l, lwzyez poeto: M-0bilizacja!" 

STRONNICTWO PRlACY. 
„Epoka" zastanawia się nad 

dwoistością „Zwrotu", Frontu 
Morges, Stronnl.ctwa ?.racy. Z 
jednej &trony pono demokiracja -
z drugiej klerykalizm. Z jednej re. 
formy społeCZille, z drugiej wpfy. 
wy Lewia1an.ai: 

Można by ~anawiać &ię ter&Z", ezy, 
· w jakim rt~niu i na jak dłngo ugru• 

po,vanle prawicowe fPOłecmie moie w 
nanych wanmkach w ogóle wytrwać 

po.d ~a:itdarem demokracji. politycz. 
nej. Można by r~ważaE, jak dalece 
pler1rlae1!ki katolickiej demok?Bcji 
wisi!ł'Y w górę Morges gór~ nad pier· 
wiastkami klerrkalnej reakcji, kt6re „ tam niewątpliwie bard-io &ilne. 
Istotniie, dwotstość niewątpliwa. 

Stąd też ataki „Zwrotu" pod adre 
sem P.P.S. 

K. Cz. , 
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Nakazr demokracji Z taiemnic 111-cięj Rzesz r 
· wolnośC a tainoSC Tarcia wśfód hitlerowców 

Okazało się, że nie jestemy 
w zgodzie z zasadia.mi demo­
kracji. Ciągle o niej piszemy, 
ciągle o nią wołamy, ciągle w 
jej i.mieni.u walc:cymy, a tu przy 
łapano nas na niekonst?kwencji, 
Bo oto występujemy przeciw 
pozostawieniu wyborcy swob'o 
dy ozy ohce gł9sować tajnie, 
czy jawnie, domagamy się przy 
musu głosowania tajnego. Przy 
musu! Demokracja i przymusi 
Jakte to pogodiziić rz; sobą? 
Prxecież jest po.wszechnie ma 
dome, że demokracja to wol­
ność. A my tu występujemy z 
przymusem. 

Nie ma co mówić. Wpactliś­
my brrzydlko. I właściwie, sko 
110 dostaliśmy po łapach, może 
byłoby nawet lepiejf żebyśmy 
siedizie1i cicho i nie wywoły­
wali wilka z lasu. Bo a nuż 
nasi krytycy, gdy mcZt04 wgłę 
biać się w tę sprawę, przy­
pomną sobie więcej podiobnych 
sprzeomośoi. w naszym postę­
powaniu. Np. wcale - mimo, 
że jesteśmy Ctemokratami -
nie występujemy przeciw przy 
musowi płacenia podatków, 
przeciw przymusowi spełniania 
obowi·ązku wojskowego, prze­
ciw wielu innym przymusom. 
Strach pomyśleć coby się sta­
ło, gdyby nasi . przeciwnicy so­
bie to przypomnieli. Suchej 
nitki na naszej demokracji by 
nie zosbwili. 

A może po prostu pogńoesza­
nie pojęć? Pomieszano Pojęcia 
<łiemokracji i mieszczańskiego 
liiberalizmu. Tak się przyzwy­
~jono do rZJUcania gromów 

' · ws.pólnie na demokrację i libe­
ralizm. że ~y teraz niektórzy 
publiicyści o skiłonnościach tota 
1istyc:mych stali się na.ru z 
dlnia na dzień gorltwymi 11de­
mokn.tami", zostało im prze­
konanie, te 6w mieszczań­
ski liberalizm i demokracja, to 
właściwie jedno i to samo. To 
tak, jakby np. ci, którzy dziś 
jedn-ym tchem mówią o żydo­
komunie, gdiyby jakimś cud-em 
jutro siali się komunistami, u­
wier.zyiliby, te~ wkłrocmie rów 
nocześnie i tyidiami. A gdyby 
stali się socjalistam;i., to zapy­
taliby się o adres najbliższej Io 
ży masońskiej, aby się do niej 
za.pisać, bo nie mo1ma być 
prnecież socjalistą, nie będąc 
równocześnie masonem„. 

My jednak, którzy żywimy 
przekonania demokratyczne 
nie o& dzisiaj i którzy znamy 
demokrację nie w formie kary 
katuralnej, ocLmalowanej przez 
jej prrzeciwn.ików, aloe w posta­
ci .rz~tej, nie mieszamy 
poJęć 1 Memy dobrze, że demo 
kracja a 1iberalizm mieszczań­
ski, to dwie rzeczy różine. 

Bezwątpi·en.iia, 'demokracja 
ma jako najistotnie.j.s12:e z.a.danie, 

· zapewnić społeczeństwu moż­
li"W'ie największą dozę wolności. 
Zdajemy sobie wszakże dobrze 
sprawę z tego, że nie ma \rol· 
noścl nieograruczoo.ej, że wo·l­
ność nie polega na rozhwna-e­
niu ws.zystkich więzi społecz­
nych. Wofo.ość to po.jęcie 
wz.glęcłne, uraeozywistnia się 
ona w granicach konieczności, 
których wymaga normalne funk 
c.j1onow:anie społecznofoi ludz­
kej. DemO'k.racja Wlalczy o to, 
aby tych g.ranitc nie przekiracza 
no, aby poza iisfotnymi konioe.cz 
ności.ami, cLziedińna wolności 
lucLOOej, była możliwie najszer 
sza, najobszemiejsu, najzupeł­
niejsza. 
- Liberalizm mieszczański, wy­
chodząc z pooktu wliidizenia za 
łożeń ldasowych swego środo­
wiiisika, p·ropaguje w.olno§ć for­
malną, sto.jącą częstokroć w 
naj1zupeł:niejszej spTze<:zności z 
wolnością iJstofa1ą„ będiącą je.j 
zaprzeczeniem. Np. w dziedzi­
nie gos.pocLa.rczej Liberaliści po­
wiadają: państwo nie powinno 
krępować życia gospodarczego. 
W.iinno dę ono opie.rać na obo 
pólnej '-"'O·lności. Robotnikowi 
w:ola,.o pracować, lu:b nie, a ka 
pitaliiście wiolno go wyzyski­
wać. Albo np. ustawo'dawstwo 
ograind.czające diz.ień pncy. Zda 
niem lib~ralistów przepisy te 
nie powiml.y być ob1igatoryjne, 
przymU1Sowe1 ale fakultatywne, 

zależne od woli robotnika. Dla 
czegot pow.i:adają, ZiIIl!Uszać ro­
botni.ka, aby pracował tylko 
osiem godizi.n, skoro on w swej 
wielkie1 gorliwości pragnie sam 
pracować dtłu.Zej. Jak wicmidny, 
sprawia przedstawia się 'kubek 
w kU1bek tak samo, jak sprawa 
.tajnego głosowania. Dlaczegoż 
zmuszać wyborcę, mówią „li­
beraliści" do głosowania tajne­
go, je.żeli on gorąco pragnie 

tak jak oni zechcą. Gcbie! tu 
jest wolność? 

I poco komu jest potrzebna 
ta „wolność" głosowania jaw­
nego? Aby mógł zaman.ifesto-

Stosunki niemiecko-sowieckie 

gliosować jawni<e. . 
Otóż ta W10lność formalna jest 

zaprzeczeniem, jest pogwałce­
niem wolJno§ci istotnej, praw· 
dluwe.j. Jeżeli robotnikowi, któ 
ry pod: przymusem ekonomicz· 
nym, zgadza się łamać ust.awo 
wy dzień pracy~ zezwoli s[ę na 
to, roboit·nik. który chce praco 
wać tylko osiem godz.iin nie hę 
d!zie mógł pracy otrzymać i bę 
diziie zmuszony do przyjęcia 
pra.cy na warunkach, na ja­
lcich mu ją ofiaruią. Wolność 
łamania ośmiogodzinne.go dttUa 
pracy. jest odebraniem wolno­
ści WJYkonywa.nńia go. Nie jest 
więc wolnością, ale jest zmi. 
sz,czeniem womoścl. 

I tak samo wygląda sprawa 
tajnego czy jawnego głooowa­
nia. „Wolność" przekraczania 
tajności, jest odebraniem wol­
ności tajnego głooowania. Idea 
wolności - w tej dziediz.i.nie -
wymaga tylko jednej rzeczy, 
aby każdy wyborca móitł swo· 
bodnie głosować tak jak tylko 
zechce. I dllatego · musi być 
tajnoś4. Roz.lumi.jcie tajność, 
a nie ma już wolności głosowa 
ni.a. Jeżeli wyborcy wolno gło 
sować jawnie, znajdą się tacy, 
którzy zmuszą go, aby głoso­
wał wł:aśnie jaW1Die i właśnie 

wać swe przekonani.a? A któż P&saliśmy jut, te Goeriaig 
kom.u broni manifestować i był zwolennikiem natychmia­
ujawruć, jak głosował? Jak stowej akc;i zbrojnej przeciw 
chce, niech się do tegó przy· Czechosłowacji w pamiętnych 
maje otwarcie, ni·ech odpowia- nych dniach majowy4 kiedy 
da o tym kaiżdemu, niech 0 tym w Berchtesgadenie odbyrła się 
ogłosi publicznie. To przecież nara:dia, która zxłecydowa.ła o 
zawsze wolno. Ale wtedy nie od'W!rocle N~miec. Po stronie 
wiadomo, cu;y on mówi praw- Goeringa był także Himmler, 
cLę, czy naprawdę tak gloso- WSIZechwładny szef policji i 
wał. Otóż możlrowośĆ jawnego szturmówek. 
głosowania jest po to tylko po Obeccie prasa ~ 
trzebna, abv móc skoo.trolo- przynosi szczegóły o mym 
wać, jak w;iborca i.stotmie gło- dygnitarzu hitlerowskim. min. 
sował. Ni.e jest więc potrzeb· spr. zagr. mbbentropie, świad­
na wyborcy, który chce mani oząic.e o powamycli tairciach 
festować swe pmekooania, ale w.śród hitlerowców na tle poH 
temu, który pragnie go kontro cyki zagranic!2'.11l.ę~ 
lować. Nie jest to więc narzę- Dotyobcza,s sądzonD - tak 
dzie wo1ności, ale na.rzędzie bowiem informowano opinię -
nacisku. że Ribbentrop był również za 

I j~<:ze OOś. leżeli ze~li wojną z Czeobosłowiaąą. Oka· 
się na jawine głosowanie, hę- zuje się je~ że było m­
dizie to takte narzędzie kor- czej, że Ribbentt:op za.jął sta· 
ruptji wyborczej. Przy pełnej nowisko pośrednika między 
tajności amatorzy pnzekupstw Goeringiem a wojskowością, 
wyborczych tracą grunt pod no przeciwną wystąpieniu zbroj­
ga~. J~że tu kupowa.ć gł~- nemu ze względu na Anglię 
sy-. 1eże!1 ~b~rc;a głosu1e taJ· i Rosję, a ponieważ pośredni· 
me, wez~e .pieruądze, a gł~so ctwo fego było papuciem 
wa~ hę&zie jak zechce. Ale ie- , obaw wojskowości, więc pme· 
żeli wyborcy wolno głooować chylił szalę na r.zecz pokoju. 
jawn.ie,, sytuacja zmienia. się cał Ale trzeba zama.czyć, że 
koWlCle. Otrzyma . fors, wte- Ribbentrop n.ie dizi.a.łał z prze­
dy,. gdy ~dda ~łos 1awrue wed konania, lecz z wyra.chowani~ 
le ~ema nabywcy. działał niejako w obronie włas 

I to wszystko będzie się na- nej. Ribbentrop jest zwolenni­
Z'f'!"ać - ,,wolnością". I ~.r kiem ekspansji niemieckiej na 
dizie nakazem „demokrac)l ? połucLnd·e i usunięcia przesz. 
Zaiste ~yłaby to wolność i de- kody" czechosłowackie

1

f. Orien 
mokrj!lc,a OSOBL!W A! tację wschodnią - odkłada na 

'A. Próchnik. póin.iej. 

Ofensywa hitleryzmu 

KŁAJPEDA 
I J 

WskazallśmY. przed paru dnia. policji, przyznania sejmowi klaj-
mi, za innymi pismami, na ofen. pedzkiemu prawa wydawania wla 
sywę hitleryzmu w Kłajpedzie. snych ustaw; wprowadzenia języ. 
Istotnie, i Kłajpeda stała się te. ka niemieckiego, jako urzędowe. 
renem demonstracji hitlerowskich go we wszystkich urzędach; peł 

o charakterze wybitnie „wyzwo- nej swobody koalicji itd. żqda­

leniowym'', z hasłem „jeden na- nia te, słuszne zapewne przy rzq. 
ród, jedna Rzesza, jeden wódz" dach d~mokratycznych, w danym 
- na czele. wypadku, w razie ich spełnienia, 

Od ostatnich wyborów do sej. wyszłyby na korzyść tylko l!ifle­
mu kłajpedzkiego w r. 1934~ któ- rowcóiv i wydałyby Kłajpedę w 
re przyniosły hitlerowcom znacz- ręce Trzeciej Rzeszy. 
ne zwycięstw.o, w Kłajpedzie było Otót propaganda prasowa hi/-
stosunkowo cicho i spokojnie; pro 
paganda hitl.erowska nie dawała 
się we znaki . Skąd ta nagła zmia 
na? „Schupo11 uczr sie 

murzyńskiego narzecza Na pytanie to znajdziemy łat. 
wo odpowiedź w „Danziger Vor­
posten", urzędowym organie hit- „Liga Koloru.a.Ina Rzeszy" zorga­
lerowskim Gdańska. Są t~m stale nizowała dla „przyszłych kolonistów 
artykuły przeciw Polsce z napi- niemieckich" specjalne kursy, na 
sami w rodzaju: „Intrygi polskie które uczęszczają już tysiącu słucha 
na Bałtyku", ,,Fałszywa gra 0 czy. Jedynym języidem, jaki clotych 

Kłajpedę", „Słabe widoki nawią- czas figumje w programie, Jest na­
zania stosunków handlowych mię- rzecze murzyńskie Swah.łll, język 
dzy Polską a Litwą" itp. l\lurzynów z Tanganiki (dawnej ko-

lonii niemieckiej w Afryce). 
Artykuły te mają na celu ją- w Hamburgu na kurs teg„ języka 

trzenie stosunków polsko-litew- c•dkomenderowano część funkcjona-
skich i utrudnienie porozumienia riuszy policji. 

Polskći z Litwką .. Zaczęły .się ~k~· Okazuje się, że Niemcy właśnie 
zywa po po O]OWym za1atw1entu Tan"""nik"' nostawlli na i 

t P l k. L ·1 . „- " ,. p envszynt 
za argu . O s t z l wą l nawiąza miejscu w swych kolonialnych ape-
niu wz.a1emnych stosunków są- tytach. 
sledzkich. 

ter.owców przeciw Polsce, lącznle 

z akcją hitltrowców z.a oderwa­
niem Kłajpedy od Litwy, łączą 
się śclśle ze sobą i mają jeden 
i ten sam cel, mianowicie: OPA­
NOWANIE BAŁTYKU PRZEZ 
HłTLEROWCóW. 

Porozumienie Polski z Litwą 
krzyżuje plany i dążenia Niemiec. 
Niemcy nie chcą dopuścić do po­
rozumienia P()lski z Litwą, które 
by wyszło na dobre obu krajom, 
a Kłajpeda mogla by się stać 

ważnym portem w wymianie han­
dlowej Polski z zagranicą. Stqd 
ta akcja prasowa hitlerowców i 
irredenta w Kłajpedzie. „Danzi­
ger Vorposten" wyraźnie pisze 
(3 czerwca): 

„J eszcze nie zakończono pierw­
szego etapu normalizacji l!tosun­
ków polsko • litewskich, a już do­
chodzą. nas z Polski wynurzenia, 
świadczące, że w pewnych kołach 

warszawskich dąży się do sprawo 
wania opiE;ki i przewodzenia w 
państwach bałtycJµo:ih, n. to w spo­
sób, który bezpośrednio g<:idzł w 
interes~· niemieckie". 

Po wizycie min. Becka w Sztok 
holmie prasa hitlerowska puściła 
w świat kaczkę o NOWYM ULTI 
MATUM POLSKI DO LITWY 
W SPRAWIE WILNA (?). 

!onego natomiast Mania jest 
Rose.nberg, k.ierowttllik urrzędu 
spraw za.g.raniomrylc.h w pa.rt:ii 
hitlerowskiej. On. j.ak wiadomo, 
jest zdecyclowan.ym zwolenni· 
kiem orientacji wschoidlndej. 
Między ruhbenitropem a Rosen. 
be~ęm panują ted'y stosunki 
naprężone, które mogn.i.ły się 
po zabójstwlie Konowaloa, pu­
pi:la Rosenberga. Ribbentrop 
jest pmeciwmik.iem rosen.her­
gow&kiej polityki ukraińskiej i 
za.żądał, by za.przesil-an.o popie 
rać akicje terrorystycme nacjo 
n.al!Lstów ukraińskich. Ri!bben­
trop kierował się tu m. i.n. 
W!Zględiami na stostmki nie­
miecko-polskie i obawą, by 
Polska me odsunęła się od Nie 
miec, a w grę wchodziła zapew 
ne i Rosja. z którą Ribbentrop 
- na rarz.ie przrna,jmniej - nie 
chce iadaierać. 

swych ptiZeciwników Cło mil­
czenia. 

•• • W, tym sporze dygni.tarzy hit 
leroW1Skich na tle polityki za­
grainicZ1I1.ej .ziasłu~uje na uwagę 
przede wszystkim różnica 
zdań, co d-0 orientacji: POLUD 
NIOWO - WSCHODNIEJ CZY 
WSCHODNIEJ. Dotychczas po 
Htyka hitleryzmu szła w obu 
kierunkach, pirzy czym demon 
straicyjcie podikireśLa.no parcie 
ku wschodowi. 

Po porażce „czechosłowac­
kiej" 2laZlD.ac.zają aię pewne 
wahania. O~ają sruę głosy, 
że wobec sta.nowiiska Anglii 
która nie chce być neutralna: 
należałoby ją szachować Rosją 
sowiecką, kt6rą odciągniętoby 
także od Czechosłowacji. Stąd 
pogł.oski o zmianie polityki 
Niemiec W10bec Rosji i o no· 
wych rokowaniach niemiecko-

Opr6cz Rose.n.berga ma Rib- rosyjskich po wygaśniędu ukła 
bentrop takte pneci.Wlnika w diu z 1933 r. Nremcy liczą 
osobie Bohlego, kierownika przy tym także nt to, te Ro­
hitlerowsikioh org~jii. zagra sja .rozczarowana chłodlnym do 
nicą. Spór między nimi pow- niej stosunkiem Francji, była­
stał na tle lclęski hiłlerowców by może również skłon.na efo 
hrrazyłijskich, których · •1pucz" radykalnego mw'Ołu swej po­
udaremniono. R.li'bbentrop s.ta- lity'ki. 
nął na stanowisku, że postęp<>- Są to na ril.zii1e pogłoski i po 
w:anie władz brazylijskich było dotychczasowej praktyce hitle· 
upra'WID.i.ooe i powoływał się w ryzmu i bolszewtt1JIDU - dość 
tym wtzględizie na diokumenty nieprawdopodobne przypaszcze 
wyzszej biurokracji niemdec- nia. Ale warto przypomnieć 
kiej, która baidała: s.tos:unki w układ hitlerowsko-sowiecki z 
Brazylii. Tym samym polityka 1933 r., układ „przyjaźni i nie 
Bohfo.go, bezpośrednio odpowie agresji", jakoteż wcale przy· 
dDalnego za klęskę w Brazylii chylne stanowisko Stalina cło 
i domagającego się represji na hitleryzmu, za nim ten nie , 
rząd.z.ie brazylijskim, doznała wszczął swej knmpanii antybol 
pora:tki. Stąd jego gniew. szewickiej - by mlcbawa~ 

Po odwrocie Niemiec w spra ostroimo§ć w ocenie stoeunków 
wie Czechosłowacji, prrz;eoi.w· Trzeciej RZ'eszy z; Rosją sowiec 
nicy Ribbentrop1a, usił1ń„ na ką, ostrożność i c.zujno§ć; 

-1-i Ostrożność jest pożądana. 
niego zrzucić odpowiedrzialno§ć tym hardziej, Ż• a.r.mia nlami~c 
za po;a?.!kę. Ri'?'benh'oll ma- ka bynia)mnie\ nie poz.była. się 
lazł ~tę t?dry. PQd ~· obst'l1Załem tradycji, pnzeiłoa.za.nej jej po gen. 
Go~ga 1 Hmmnlera, Rosenber v, Seeckt, 0 utmJyman.iJu dio­
~ 1 B~hle~o. By wytrzyim'1!-ć brych stosunków z Rosją. A. 
te. at~ Ribben~rop s~ się airmi.a niemiecka wcale nie zo.. 
~eć za sobą wvzszą ~iiurokr.a- stała całkowicie pokonana. jak 
C)ę, a przede wszystk_im a.nruę. głoszono po „małej rewolucji 
By powetować poria.jJkę „cze- pał:acowej" z dn.. 4-go lutego 
chosł?wacką", Rtbbentrop it!ów r. b. Swtiadcz.ą 0 tym najilepiej 
ną. winę zrzuca na. ?enlelltta, zabie!!i Hitlera: o p<>zyskanie 
ktory podobno stracił.Już wszel gen. Fritscha, głównej of.iary 
ką ł.askę w oczach Hitlera; ~o· owych zmian z 4-go lutego, za 
ler~Je go on do czasu rozWlą- biegi cLotą.d nadaremne: toczy 
~ zatargu. z Oz~c?osłowa się bowiem walka mięctzy Frit 
CJ~, po czym J~go. n_iietsce ma schem a Himmlerem, m.airzą­
zaiąc Krebs, uc1eki1111er z Cze- czym 0 tece mirni.rl'!1a. wojny 
chosłowacji. ,,reprezentujący'' e' 
Niemców sudeckich w „pM'lla· • 
men.cie'' Rzeszy. Ale samo 
oskarżenie Hen3.eina nie wystar 
cza i Ribbentrop widział się 
zmuszony przedstawić Hitlero­
wi nowy plan ro·związiarua 
sprawy czechosłowackiej. Na 
czytm polegać ma nowa takty­
ka niemiecka. w tej sprawie -
niewiacLomo. W każdym razie 
Ribbentrop musi się z.rehabili­
tować i odnieść jakieś zwy­
cięstwo, jeżeli chce zmusić 

.J>OcPOŃ.SKI 
-Bl)O(k.V 

, -BEZ. 
-' 

Treviranus 
/edtwcześnie zmieniła się tak. ....._„ ... s. ______ _ 

tyka hitlerowców w Kłajpedzie. u w A 6 A '• 
W kilkanaście dni po zażegnaniu 

jakże zachowuje się Rzqd li­
tewski w.obec nacisku hitlerow-
ców? jak dotqd, RACZEJ ULE- Przed paroma dniami przynieśliś- tll niemiecko • nacjonallstycmeJ, kt6 
GA MU. Obiecał on uchylić stan my wiadomość o pozbawieniu oby- ra obdarzyła go mandatami 4o 
wojenny, istniejący w Kłajpedzie watelstwa nierolecldego Treviranu- Reichstagu. Dni~ SO cze~:i" lOSł r., 
od 11 lat, mowy ,,f llhrera" Bin- sa, b. ministra S~~w Wewn. Rze- w słynn.ą „czarną sobotę , Trevlra­
gau w sejmie kłajpedzkim trans- F.zy w rżądzie Brunmga. nus takze był na liście proskrypcyj-

konfliktu polsko-litewskity5'0, przy 
wódca hitlerowców w sejmie klaj 
pedzkim, Bingau, wygłosił prowo 
kującą mowę. Zażądał wyrofania 
z Kłajpedy litewskiego wojska 

Autostrada 

W SIERPCU 
JEST ZAWSZE DO NABYCIA 

,,ROBOTNIK11 

w kiosku CH. BERGSOHNA 
już o godz. 7-ej rano. 

Koszt prenumeraty miesi~znej 
t y 1 k o z 1. 2.so. 

prżez g6re iw. Bernarda A KU 5 z E R KA 
W s:rwajcarskiej Radzie Narodowej 

66 ł ' l ·1 · k b" . POt..O~A. MARIA GURll"INKIEL pO$ ow zg osi o wnio$e o prze iciu d f ró u , o znaczona przez pro eso w ni· 
przez gorę św. Bernarda tunelu z auto· wersytetu Józefa Piłsudskiego. 
stradą. Do wniosku dołączono szeczeg6· 
łowo opracowany plan wraz 11' ko$%tory· PORADY BEZPŁATNE 
sem na .mmę 10 milion6w franków uw. przyjmuje panie miejscowe 1 przy· 

Tunel przebity zostanie na wysokości jezdne, tamże STARSzy FEf.t. 
1600 metr. nad poz. morza i będzie mie· OZER: zlecenia leka~skle, cięte bań• 

. . , , . kl, wszelkie rodza3e zastrzyków, 
rzyl 5 kilometrow długoki. opatnllłki . chirurgiczne, pijawki, 

Projekt przebicia tunelu ma znacze· szczepienie ospy i inne zabiegi. 
nie bardziej strategiczne, aniżeli tury· Godziny przyjęć: 12-2, ł-7 
t · d 'ł · d · k w niedzielę ł-7. 
~=~~;ro .n się optero po ane sji WARSZAWA, OHŁODNA 38 m. 11 

Telefon 233·57. 

mitowane sq przez radio, jak ró. Na tym stanowisku wsł~wił się nej wraz z gen. Schlelcherem. Sztur 
wniet mowy H'jtlera. swymi wy$tąplenismi przeciw Pola- mowc: s. A. poszuldwall go, lecz te 

Państwa sojuszu bałtyckiego kom. go dma bawiła w Grunewaldzłe pod . 
Łotwa i Estonia, usiłują sklanit Gotffri~ r~vir~nus, ~yły oficer Berlinem, skąd udalo mu sio autem 

Litwę d.o ściślejszej współpracy marynarki woJemteJ, ~lezał do par- zbiea zagrani~ 

z Polską, one same bowiem rów. 
niet są zagrożone przez hitle­
ryzm. Przyszłość pokaże, która 
orientacja weźmie na Litwie gó. 
rę. 

Narazie Kłajpeda odgrywa ro­
lę bramy wypadowej hittef"J'zmu 
na Bałtyk. Drugiej bramy obok 
Gdańska. 

Potwierdza się, cośmy tyle ra­
zy przepowiadali, te GDAŃSK 
w RĘKU HITLEROWCÓW STA­
NIE SIĘ NIEBEZPIECZNYM 
NARZĘDZIEM W ALKI RZESZY 
Z POLSKĄ O WPŁYWY NA 
BAŁTYKU. 

„Hiszpańsc111 lotnicy gen. Franco 
Ministerium Obrony Narodowej Hi­

szpanii podaje poniższą statystykę 'lotni· 
ków powstańczych, wziętych do niewoli 
przez wojska republikańskie: 

do niewoli 53 lotników, : czego 6 His> 
panów, 14 Niemców i 33 Włochów. 

Razem na 154 jeńców lotników __, 
44 Hi~zpanóto, 50 Niemców i 60 Wło­

chów. W r. 1936 wzięto do niewoli 14 lotni­
ków, s tego 11 Hiszpanów i 3 .Włochów. Jednocześnie ;wórcono uwagi} na oko• 
Niemców jeszcze wówczas wśród jeńców liczność, że ·w obozie gen. Franco nie 
lotników nie spotykano. spotyka się już prawie lotników His:s• 

W r. 1937 w ręce wojsk Republiki panów. 
wpadło 87 lotników, z czego 27 Hisz-
panów, 24 Włochów j 36 Niemców. ł Oto. „narodowe'~ 

11'_ r. 1938 armia republikańska wzięła wej" armii. 
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Podstawy instytucyj ubezpiecżenia społ. Surowiia 
przeciw pryszczycy 

~#J [FffiOO~ 

oom~~o~ Samonad czv komisarze I Jeśli wierzyć prasie niemieckiej, to 
dwaj niemłeeey -1. w„ldmann j 

Kobe. wynaleźli surowi~ przeciw pry· 
szczycy. 

~ Jak już donosiliillny Rada 
Uhe:Dpioozeń Społccmych. na 
swym posiedzeniiu. w dn. 15 b. m. 
uchwaliła jednomyślnie wnioeek, 
w którym stwierdza, iż jednym z 
warumków uzdrowienia naszych 
instytucji · uhezipieazeń 1tpołecz-
111ych jest pr;ywróceme samorzą· 
du zaintere30Wfmych pracodaw­
ców i ubezpieczonych. 

Piszemy „pmywtrócenie", albo· 
wiem samorz,d ubezpieczenio.wy 
iśtniał do r. 1929, również i na· 
eza u.stawa o u.be7Jpiecseniu apo· 
łecrmym przewiduje (s dość znacz 
nymi ogran~r.seniami) inatytucj~ 
samorządu. 

tycznej dlziałalności samo!l'Ządn, 
do czego oczywiście władza nad· 
zorcza ma zaWl!IZe prawo, lecz tak· 
że ?1ZUcano insynuacje n wyhit· 
nrch działaczy samorządu uhez· 
pieczeniowego. W tych wypad· 
kach skom.protllilłiowali si~ nie ci, 
na których t'Zllcano imynuacje, 
looz ci, któmy je mueali. 

Pmemy o tych spTawach nie 
w celu odgrzewania dziejów za· 
miemchłych. Tw;erdzenia nasze 
są dowodem c:y.stości gospodarki 
samorządu wybieralnego. 

Tylko te~o rod%0ju samorząd 

daje gwarancje uczciwej i rzeczo­
wej gospodarki i instytucji. i osób 
je prowadzą_cych. 
Samorząd wybierany TO KON· 

TROLA SPOŁECZNA, tio ud~iał 
obywateli w admini.stracji puhlkz· 
ne j, to zwi,qzanie ich z państwem. 
Tak należy roZ'llmieć cel i treść 
uch.wały Rady Ubezpieczeń Spo· 
łeoznych, która tyrzyjmuj~ jedno· 
myśnie ten wniosek ujawniła e:wą 
opinię, - jaka ma być forma 
i treść organów, kiemjiteych in111ty· 
tucjami U!bezpieozeń społeo:mych. 

R. P. 

Doświadczenia z wynelmoną neze. 
pic>~ robione były w okolieaeh Wro. 
cławia w czasie od 8 mwca do 9 kwiet· 
nia r. b. i wynik jefit - jak dot)'di• 
czas - po~ytywuy. żadne ze rwierztt, 
którym zuuzepiono l'IJl'owicę_ przeciw 
pryi&~co1"1, nie 'li.legło epidemii. 

Wynalazek ten przysudł w aamą po• 
~ gdyi prye21czyea m>iy a.it w dal· 
szym ciągu w wielu krajach Europy, a 
przede wszystkim w Niemczech. W dniu 
15 czerwca r. b. było 67.367 za.gr6d za. 
rażc>nycb, a więe o 23526 ~cej, aniżeli 
w dniu 1 czerwca r. b. 

Nie wiemy, czy uchwała Rady 
Ube71pieczeń 11połemmych JX>etanie 
urzeczywistniona.. 

Jak wiadomo, na konferencji 
pta.sowej, która odbyła si~ po po· 
*"~edzeuin Rady Uher;piCC'!eń Spo· 
łecznych, dyr. Dyboski wym· 
nął koncepcj~ samorządu.. •• mir 
no wan.ego. 

Echa walk rewolucyjnych 
Epidemia pryuczycy sfffJr'lty s~ naj. 

ba<rclziej w Niemczech Si'odkG>Wych i na 
Wschodzie Niemi«, gdy nad Renell} i 
w ogóle w Niemcudi zachodnich 1Afa. 
r7JS.jQ si~ jed)"llie gporad-,.cme wypadki. 

Jjs.~ .} ......-r-·taaa1t111111tt1M11, „ .... JU , 
r-'4 oflpA'lfA .... ,,..... ••llllM ,.,,,,*". 
'""'""' łolo9••flcą• ~ 711..-. ,_ „" .... „ ........ ..,... ,.,,„4. li~ 

w latach 1908-1910 
Epidemia ~oozyey pr'IY'Dłosła j11ii 

gospodarstwu niemieckiemu 1lieobliOZ'al· 
ne straty, prv.ede wszystkim wskutek 
spadku produkcji mleka, a w konae· 
kwencji i upadku pnemysłu nabiało­
wego. 

Prowokator Stan. DomaAskl „Niekrasow" przed sądem Rzplltel 

J<uż n•ejednoikirotnie sama~ 
liiśtny, ii tylko &amorząd WYBRA· 
NY, t. j. objaw woli zaintereso· 
wainych, zasłagnje na to miano, 
wszelkie inne koncepcje w tej 
llziedzinie nie rozwiąmj11 sagad· 
niema kierowania in!tytucjami 
uhel'Jpiccz.eń apołemmych pl'ZeZ za· 
imereaow anyeh. 

Nie tylko ględy natury za• 
ead.niczej pnemawiaj11 za samo­
rządem wybieralnym, potwierdza· 
j11 je takie doświadc:z:enia ostat-

. nich lat - nądy komisarskie. 
Jak wspomnieliśmy, i.netytucje 

komisa.1."Zy, jako zaeadę kierow.ni· 
ctwa instytucjami uhe7JJ>ieczeń 
społeoznych, wprowadizono w ro· 
ku 1929. Ta akcja była wynikiem 
mekomych. nadimiyć i nieporząd· 
ków w tych · ytucjach. Niejed· 
nokro!flnie rozlegały się głosy, iż 
owe rzekome nadużycia i niepo· 
rządki będ11 przedmiiotem śledz­
twa sąd-Owego, a winni zolltaną u· 
karani z całą !llil'owością. Od tych 
zapowiedzi minęło lat thi.ewi~ 
i nie tylko nie słyezeliśmy o ka· 
raoh, ale nawet (z wyjf~JD je­
dneg<> wypadku) nikomu nie wy­
toczono śled:twa. W owym jedy­
nym wypadku śledztwo 90stało 
umorzone. Nawet bardzo Ml!l'owy 
prokuratoir nie znalazł ładnego 
powodu ścigania sąd"Owego osób, 
przeciwko którym wytoczono 
śledztwo.. 

Te fakty dowodzą. ii ł,adn,ych 
nadużyć nie było i aamorzq<J mo· 
że być najzupełniej zadowolony 
ze swej działalności. 

Jak wiadomo, doświadczenia 
rządów komisarskich były wręcz ••• 
ODWROTNE, o azym świadczą 
choóbń llcme epTawy, wytaczane 
komisanom, które kończyły eię 
wyrokami alea.ującymi. 

W czułe rozwięreywania orga· 
nów umorządowych nie ograni· 
C'M>no ałę wyłfQ:l!lnie do oceny kiry· 

.OSKAR MARIA QRAf. 

Działaczy robot·niczych w Siedl­
cach zaint·eresował niejaki 

STANISł.AW DOMAŃSKI, 

szwagier: i protegowany wicepre· 
zydenta miasta, filara miejskiego 
BBWR., prezesa Związku Legio· 
ni.stów, dygnitarza Federacji Związ 
ku Obrońców Ojczyiny. 

KARIERA PUPILA BBWR. 
rozpoczęła się w spółdzielczości 
w Siedlcach, gdzie dopuścił się 
nadużyć p~iężnych. 

jeszcze w 1926 r. oskarżona 
przezen o oszczerstwo nauczyciel~ 
ka~ która publicznie nazwała go 
złodziejem - proces wygrała. Nie 
przeszkodziło to jednakże Domań­
skiemu do cbięcia stanowiska w 
Zarządzie Mi:l-sta, gdzie odrazu 
odznaczył się wyj9tkową gorliwo 
ści~ rw tępienLu opozycji. 

,,ROBOTNIK" DEMASKUJE 
PROWOKATORA 

Po zapoznaniu si~ z materiała. 
ml archiwalnymi - okazuje się, 
że jest to ten sam Stanisław Do. 
mańs'&.\, \dóf'I w \atat:h 1908 -
1910 pod pseudonimem ,,Niekra. 
~w" pozostawał w Siedlcach na 
usługach żandannerii rosyjskiej w 
walce z organizacją bojową i tech 
tlli.e7Jną PPS. 

W o bee powyższego „Robotniik" 
opublikował posiadane materiały 
w. jego sprawie. 

Specjalne oburzenie wśród ro· 
botników w Siedlcach wywołała 
przesadna staranność Domańskie­
go w przestrzeganiu przez lhch ża 
łoby po marsz. Piłsudskim, wtedy 
gdy właśnie 

DOMAASKI WYDAŁ 
Plł.SUDSKJEOO 

podczas jego pobytu w Siedlcach 
w latach ~olucyjnych w ręce 
1andalltilów. Jedynie przypadek 
uchronił P!łsudskiego od areszto. 
wania. 

Na rewelacje, jakie ogłosił „Ro­
botnik" - Domański nie reaigo· 
wał w ciągu pół roku, a tymcza. 
s.em robił dalszą karierę. Niety), 
ko pozostał na sfa.nowr~ku w Za· 
rządzie Miasta, ale jeszcze awan· 

Wieczór autorski 
Pisarz miał -swój wieczór au. 

torski. Niedawno jeden z jego 
przyjaciół zaczął wydawać czaso. 
pismo, przyjął od niego rękopis i. .. 
dał do druku. Ze wzruszeniem ł 
radością, k!tóra graniczyła niemal 
z adoracją - pisanz udał się do 
przyjaciela, by mu podziękować. 

- Szybko wyjdzie? - pytał z 
przejęciem. 

- W najbliższym numerze, pa. 
srJje akurat na pierwsze dwie 
sizpałty - odpowiedział fachowo 
przyjaciel i zapłacił honorarium. 

Pisarz b)i uskrzydlony: teraz, 
teraz można będzie wypłynąć! Po 
szedł do wynajemcy sa:li i zamó. 
wił ją na wieczór autorski. 

Nazajutrz raz.klejono odpowie. 
dnie plakaty na słlllpach ogłosze. 
niowych, a w przedsprzedaży za. 
mówiono kilkanaście biletów. To 
też gdy autor wszedł na podium, 
ujrzał r.a widowni sporą grupkę 

luciz.ł. Pisarza przeniknęło błogie 
uci;ucie nadziei. Gorący rumie. 
niec wystąpił na twarz; · pragnął 
do słuchaczy powiedzieć coś bar. 
dzo serdecznego i zaiczął: 

- Przyjaciele! Przenika mię 
uczucie radości, że znajduję s.ię 
wobec tu obecnych słuchaczy. 
Spełniły się moje nadzieje, że jest 
jeszcze wielu ludzi, którzy odczu 
wają tęsknotę za słowem , twór. 
czym. Jestem bardzo szczęśliwy, 
przeczy·tam wiele, bo bardzo wie­
le naipisałem. 

W ist<0cie miał twarz promie­
niejącą. Spłoszył się jedflak, gdy 
usłyiszał jakiś szmer na sali, do­
dał więc tonem usprawiedliwie­
nia: 

- Nie cbciatbym nikogo klfępo. 
wać. Wiem, że wielu z was jest 
utrudzonych pracą całodzienną, 
nie wszyscy także mają czas wy. 
słuchać wszystkiego. Nie będę 

sował, otrzymał wyższą pensję i 
nawet znaczną pożyczkę na pro· 
wadzenie sprawy sądowej o„. o. 
szczer5two przeciwko prasie a tak 
że,_ w zdobytej Austrii 
śWIADECTWO UB6STWA. 

UB6STWA 

do prowadzenia sprawy w czasie 
kiedy tak trudno przeciętnemu o­
bywatelowi uzyskać prawo ubo· 
gich do prowadzenia sprawy na­
wet o niewypłacone przez praco· 
dawcę zarobki . 

„Inaczej to sobie wyóbrażaliśmy„:>" 

„,NIEKRASOW" 

Stanisław Domański pod pseu 
donimem „Niekrasow" działał w 
Siedlcach w 1908 - 1910 r. W 
tym czasie wydał w ręce żandar· 
merii - jak wspominaliśmy -
Piłsudskiego, drukarnię partyjną 
oraz wi'elu towarzyszy. 

Dowód prawdy przed Sądem 
Okręgowym przeprowadzał w 
imieniu naszej Redakcji tow. mec. 
Wacław Kisielewski. Zeznania 
świadków i dokumenty okatały 
<się dla Domańskiego miażdtące · 

I „ROBOTNIK" PROCES 
WYGRAŁ. 

W Sądzie Arelacyjnym zapadł 
jednakże przeciwko naszej redak­
cji wyrok skazujący na 3 miesiące 
aresztu. 

Przed paroma dniami proces 
znalazł się na skutek naszej kasa~ 
cji przed Sądem Najwyższym, któ­
ry wyrok skazujący uchylił. 

Sprawa znajdzie się jeszcze raz 
przed Sądem Apelacyjnym. 

(~ JEDYNmoo\K 
\ ~RZECIW 

KREM~ś,GOM 
c ·,A z .· 1· .. M I 
M ETĄMORPHOSA . . „ ~· . •. ' . „ l . • 
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Wiedeń, w czerwcu. 
Austria triumfuje. Triumfuje na 

fotosach, na widokówkach, w ty­
godniowych programach aktualno 
ści w kin.ie oraz w prasie. 

Triumfuje wytrwale, bo taki jest 
NAKAZ. Triumfuje głośno, krzykli 
wie, ponieważ chce się zagłuszyć 
jęki otiar. Kto jednak dobrze przyj 
rzy się ulicy wiedeńskiej, ten zau· 
waży, że radosne okrzyki nie pły· 
ną z głębi serca, że z poza wymu 
szonego uśmiechu wygląda strach; 
że gardziele, z których tylko co 
wyrw;J się okrz:yk „Heil" ściska 
kurcz lęku; że wiele ramion, wy, 
ciągniętych w pozdrowieniu hitle­
rowskim, drży nerwowo •.• 

„Inat'Zej to sobie wyobra:iaHś· 
my ... " - oświadczył pewien hitle· 
rowiec kupcowi żydowskiemu, sta 
remu znajomemu, gdy po dłuższej 
przerwie znowu go odwiedził. „Je 
stem u pana na neutralnym grun. 
cie i mogę z panem mówić szcze­
rze". 

I hitlerowiec mówił, a mówił 
tak, że pomiędzy tym rasistą a 
niearyjczykiem na krótką chwilę 
wytworzył się „fołksfront" - jak 
by powiedzieli polscy hitlerofHe­
wspólny front wszystkich uciśnio· 
nych wszelkich wyznań i klerun· 
ków politycznych. 
Być może. że był to wypadek o­

d-Osobniony. Prawdopodobnie i ten 
hitlerowiec ze względu na własne 
bezpieczeństwo znowu zacłiowa 
rezerwę i zerwie wszelki kontakt 
z obcymi i wrogimi żywiołaml.-­
Nic mniej przeto pozostaje świa. 
do.mość, że „inaczej to sobie wyo· 
brażaliśmy". 

Ci wszyscy, którzy bądź z prze­
konania, bądź z wyrachowania 
lub oportuni.zmu n.ależeli do niete. 
galne! -partii hitlerowskiej NSDAP 

się czuł dotknięty, gdy ten ~ab ów cydl. Nie miał odwagi podnieść 
opuści salę po stwierdzeniu, że głowy. Nerwowo przerz:u.cał kart. 
wysł1uchał swą część. ki. · 

Na sali powstało małe porusze. Nagle zgasła lampa przy pulpi. 
nie. Pisarz niepewnie oglądał się cie. Autor zadrżał. Pot sperlił mu 
w koło. ciało. 

- Czytać! Zaczynać! - odez- - Czy pan myśli, że sala do 
wały się głosy zniecierpliwienia. pana należy - w.rzeszc:iał gospo. 
Pisarzowi schlebiło wieLkie zain- darz wśród ciemności. 
teresowanie. Uśmiechnięty i ucie- - Proszę zapaJ.ić światło - za 
szony, ułożył kartki rękopisu i wolał pisarz. 
zaczął czytać. Gosipodam włą·czył światło na 
Początkowo - jak to zwykle sali, z której zionęło teraz ku au. 

bywa - słuchano powszechnie. torowi rozpaczliwą pusrką. Do. 
Coś nowego porwało lud2i na tknięty opadł na fotel. 
chwilę - pi.sarz czytał, czytał... - Natllll'ałnie, kiedy pan łu. 
Za.pomniał o wszystkim, co się ciziom powiedział, 1e mogą sobie 
wokół niego dlziało. Po pierw. iść, kiedy zeohq.„ nikt nie zostałl 
szym dluższym eposie, niektórzy Za.raz na początku wszyscy wy. 
zaczęli pokasływać, a ponieważ szli. · · 

oczekiwali, że aneksja czy te1 an osoby z Rzeszy. Tak samo w kolej 
szlus Austrii przyniesie krajowi nictwie, w przemyśle transporto. 
wolność (pod czym wyobrażał.i wym, w opiece społeCZ111ej, w han 
sohie coś bardzo mgJi.stego), a dlu oraz w związkach zawode>· 
im samym wyższe 1 lepiej płatne wych i drobnych rzemiosłach roz­
stanowiska w partii, w służbie pierają się przybysze z Prus„ a 
państwowej, w przemyśle, a wresz gdzie powstaje nowa placówka, 
cie jakąś podstawę do egzystencji to już obowiązkowo obsadza się 
w drobnym hendlu, rzemiośle i t. ją ludźmi z Rzeszy. Bezradnie przy 
p. Ci wszyscy przekonali się 11 glądają się hitlerowcy austriaccy 
marca, że rzeczywistość, która oszustwu, dokonywanemu na nkb 
dnia tego nastała, była w kollzji z planowo, milcząco ł jako rzeci 
łeb snami o dobrobycie. Zapomnia samo przez się xrozumiałll-
no n2gle o „starych bojowcach", Z zapałem bratała sit 11' marca 
a fiihrer ryczałtowo podzitkował policja Wliedeńska z demonstranta• 
bemnfennyin zwolennikom. W mi, którzy przeciąga.Il przez Kart• 
chwili triumfu zapomniane zostały nersirasse. Z zapałem godnym 
dawne· zasługi, cierpienia, głód, lepszej sprawy naołągnęli następ.. 
bezinter~owne oddan-ie, cała prze nego poranka opąski ze swastyk4 
szłość. na rękawy mundurów, ale Jut 13 

W dwanaście godzi.n po „peł· I 14 marca pojawiła si~ pruska po 
nym chwały „wyzwoleniu" 110AU llcja, która objęła posterunki uHcl 
Vm" (tak hitlerowcy obecnie na· ne. Austriaccy poHcjanci stanęlł 
zywają Austrię) na lotnisku A~ na uboczu l przyglądali się, Jak 
pem pod Wiedniem wylądowali kh „bracia" odebrałi im funkcje 1 
Himmler, Darie, Schaclit, Schirach rąk. Podczas llcznych rewizfł do· 
Frlck i in. kacykowie Rzeszy i konywanych u osób „podejrza· 
„pion.inem" przejęli kierownictwo nych" przez pruskie-go policjanta, 
I odbudowę Austrif. Wyparli sta· pruskiego żołnierza i au*lackie­
i:ych 2ustriackich funkcjonariuszów go urzędnika, ten ostatni często 
z ich i;osad i stanowisk i podpo· stawał po stronie „podejrzanego'' 
rządkowali sobie tych, którym za· i odwodził sworich kolegów od e. 
wdzlęczałi błyskawiczne zwycięst- I nergiczniejszych kroków. 
wo. Zawiedzeni są nawet uliczni 

Nikt w dzis~ejszej Austrif nie sprzedawcy. RzuciH się oni w 
wspomina Tavs'a, ani żadnego z pierwszych dniach po anszlusie 
pośród członków „komitetu sied- do sprzedaży „dewocj.onaUi" par­
miu". Nikt nie wspomina Rinte.le· tyjnych, a obrazów Hitlera, oznak 
na, który, jako inicjator puczu r partyjnycli, t>abLkzek przellcze~a 
lipca 1934, skaza.ny został na do· koron na marki, map ,,nowych Nie 
żywotnie więzien~e. Nikt nie wie, mlec", książeczek z modnymi pio­
co dzieje slę z dr. Guido Schmidt, senkami „patrio.tycznymi" i t. p., 
który stał bardzo blisko kół hitle· ale zaraz napłynęła z Niemiec fala 
rowskich, a prof. Othmar Spann, drobnych handlarzy ulicznych ze 
pionier ideologii, zbliżonej do hl· swoimi artykułami i wyparła Au· 
tteryzmu w Austrii, jest aresztowa striafców. 
ny,. Ponad Seys • lnquartem, gra· Wojsko niel!'ierkle, które dotar. 
barzem kanclerza Schuschni.gga, ło do najmniejszych wiosek i wy· 
stoi namiestnik Biirckel. Dawr.!ej- kupiło wszystkie artykuły fywno· 
sza armia austriacka podlega ko. ści dla swych wygłodzonych w 
mendzie niemieckiego generała uszczęśliwionej Rzeszy rodz.in, nłe 
von Bocka. Radio jest w rękacl1 jest ddś ju~ wit.ane ertłmjastycz • 
ludzi przybyłych z Rzeszy, a fala n.ie, jak w .dmu 1 ~ marca, a po 
pruskich aktorów i śpiewaków za cichu nazywa się 1e szaraflcz4. 
lała au~riackie studia i estrady. Zawiedzeni są nawet bezrobot~ 

Prasa, o ile jeszcze Istnieje i nie ni, gdyż spodziewali si~ wytayc~ 
uległa konkurencji organów „sta· zapomóg, a tym~asem zapomogi 
rej Rzeszy" ma naczelnych redak w ogóle wypłaca si~ tym tylko,­
torów nasł~nych z Prus. To samo którzy pracę stracili przed... Ul30 
dzieje się z wydawnictwami: o le rok!eJl'I. 
nie są w stanie likwidacji, to ma· Z coraz mniejszym zapałem, ale 
ją nasłanych z Niemiec fachowych z coraz .w(ększym n.iezadowoleniem 
kierowników. stoją starzy austriaccy hłtlerowey 

Równiet w przemyśle, a przede przed nowym retymem l nepe4 
w5zystkim w przemyśle chemia· cl-cho, nlmsłyszalnłe: 
nym oraz związanym z produk-cją - Inaczej to sobie wyobrłtatlł· 
materl11łu wojenne-go posadzono mył 

Złoto w Bułgarii na widowni było pnyćmi-one śwła Autor zebrał rękopisy, wziął je 
tło, stopniowo wysuwali się z sa. pod paichę i wyszedł. Po drodze Bqd bulganld powierzył anglel- Wydobywa.nie .doła odbJwa "­
U. Ośmieleni tym wychodzili te. d.otYokał ścian, gładził je, jak gdy. sklemu towarzystwa eksploatacJo r6wnlei w okollcacb m. Dopalą. Tb 
raz kolejno coraz to inni 5łacha. by cał"Jjąc. Po tym - SZ)'.bko od. złota w poblltu m. Tona w zadlod· eksploatacJa prnwadmna Jett " IP°'" 
cze. c!aJ.ił się. · · nteJBulprU..Z JedneJ toDJly rudywy s6b prymltymlJ' pna ~ 

Autor czytał, czytał, czyit.ał ... Są Gospodarz patrzył za nim, po. dobywa sio 12 gram6w csystego do chłop6w1 kt6rzy ~ bWlllld 
la opustoszała. trząsając głową: . ta. Na razie pracuje przy wydobywa lczystego złota wagi od 80 eto łO p„ 

Pisarz czytał dalej. W wyobra. - Coś podobnego! Coś podo. ulu złota 250 roootnlk6w, a miesi~ a zdarzył 1110 Jut kawałek r.łota wa&ł 
źni widział w głębi ciemnej sali I bnegol • na produkeJs wynosi H kilo czyste- 82 snm1• 
ludzi porwanych lub wręcz łkają. Tłum. K. L. r.o złota. · 

• 
~ 

• • 
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Lo.tnictwo 
• 

wo1na morska 
Przyszła wo ina na morzu i w powietrzu 

GROżNA ESKEDRA KRĄzOWNl t\óW. 

W cwsi·e wojny, j>ednym z głó­
wnych celów działań wojennych 
na morzu jest zabezpiecznie w~as 
nyĆh i niszczenie nieprzyjaciel­
skich, transportów żyvmości, ma­
teriału wojennego i wojska. jed. 
nym z radyfoadnych sposobów za­
panowania nad drogami morski. 
mi było niegdyś wydanie walnej 
bitwy i zniszczenie, albo liczebne 
osłabienie floty nieprzyjaciela w 
takiej mierze, że nieprzyjaciel nie 
mógł s ię więcej pokusić o atadw. 
wanie trans.portów morskich. P'od 
czas wojny świato.wej bitwa pod 
Skagerakiem miała do pewnego 
stopnia ilakie właśnie maczen·ie. 
Ale wówc~as istni.ały jiUż łodzie 

podwodne, których nie można by­
ło zniszczyć przez wydanie wat. 
nej bitwy. Stąd też po bitwie pod 
Skagerakiem, w której niemiecka 
flota nawodna odnios~ wielkie 
stnaity i ograniczyła si~ potym do 
obrony wrbr.zeta, rolf ntszczycle 
li tran51p0>rtów wojen~ch aljan. 
tów wzięły na siebie łodzie pod­
wodne. Dziś, o.prócz l.iod'Zi pod. 
wodinyah, dokonywałyby tego sa. 
moloty. Udział ich nada atakom 
na 11tianisporty zupełni.e no:we, bez­
porównania groźniejs.?.e oblkze. 
jeżeli bowiem łódź podwodna 
grozi oklrętom tylko na pe~em 
mor.zu i okręt transportowy, któ­
ry dostał siię clio portu, może za­
pomnieć o niebezpieczeństwie st-Or 
pedowania, to samolot jest WII'O­

giem atakującym przede ws~ys.t. 

kim wteey, kiedy okręty transpor 
towe ~a.wijają oo portu. Dla es-

kadr: bombardujących klrążowniki 
esloortuj ące tnainsporty nie stano­
wią, jak dla łodzi podwodnych, 
przeszkody w dokonaniu dzieła 

znis'.llczenia. Mając możność zja. 
wienia się w każdej chwili nad por l 
tarni, samoloty stają się niebez. 
pieczeństwem utrudniającym nie­
~ylk.o wyładowywanie m:i~eriabu i 
woj Sika z · okrętów transipo.rto. 
wych ale również mogą obrzucić 

bombami okręty wojenine stojące 

na lrotwicy. Lotnictwo odebrało 

flocie morskiej możnosc wypo. 
ozynku. Jest dziś za~o:Łona wszę 
dz.ie: ma mor21u - pirzez oklręty 
nieprizyjacieLskie, łodrzie pod!wod­
ne i sa.ml.t.oty a w baziaclt opera. 
cyjnych zn'Owu pnzez samoloty. 
Siatki podw1odine1 zapory mimwt:, 
przybrzeżne bateri~ a.rmat; bfite. 
rie zenitowe i eskadry myśliw­
skie gotowe do ataku, nie zmie­
niają fałdu, że w ~dej chwili 
mogą &I~ zjawił w powiewu nie 
przyjaclełsk!e samoloty bombo­
we, r:mlcić na ziemię kilkadziesiąt 
ton materiału wybuchowego i do 
konać wielkich spustoszeń. 
Udział samolotów w akcji ·wo­

jennej na pe~em morzu będzie w 
przyszłej, \voj111e wszechstronny. 
Prawie wszystkie okręty wojenne 
są dziś zaopatri;on1e w jeden lub 
parę W10dnopłatowców, które sta.r 
tują z pomocą kafia,pulty, lub z 
morza, a poWl!'acając do okrętu 

macierzystego, po wylądowaniu 

nia morz.u, zabierane są przy po. 
mocy tewa11a spoWl!'otem na po­
kład. Samoioty pok!iadowe speł. 

Bitwa na morzu 
Zatopienie kriliownika przez samoloty 

niają zadania wywiadowcze. W 
loorzyst!l1l)"Ch warunkach atmosfe­
ryczeych obserwato·r lotniczy jes~ 
nawet w stanie wys.zukiać pola mi 
nowe. Wy11!ajdowanie łodzi pod. 
wodnych płynących z wynurzo. 
n:ym peryskiopem, a więc niezbyt 
głęboloo, jest już znaczinie łatwiej 
sze. Dzięki temu oklręty wojen1J1e 
mogą diziś s_twierd·zić obemość !'o 
dz1i podWIOcLreyioh bardzo oddalo­
nych. Samolot wywiadowczy mo­
że nm.vet obrzucić lekkimi bom. 
bami łódź s.postrneżoną pod wo­
dą. Sza111s.e poW10cLz.enia nie są je 
d!111<ik wtełkie, gdyż łódź może tak 
·samo zau'Wlażyć samolot i natych­
miast zanurzyć się na głębokość 

uniemożliwiającą atak z powie­
trva. 

Samoloty pokładiowe oddają 

nieocen:one usługi wywiadowcze 
gnupom okrętów płynących w ce­
lu diokoniania akcji bojowej, za. 
bezpicczając je dzięki swym ocser 
wa;:jon. przed niespodziewaną na 
paścią ze stmny okirętów n:ieprzy 
jaciel•a. Kiedy zaś z·ostanie stwier 
dz.ona przez samoloty obecność 

ni,ewidoc.znej z mor?Jai fLoty nle­
przyjacieiskiej, samoloty wywia­
dowcze ułatwiają flocie macle­
rzysńej pr<>wad:renie właści~j ta 
ktyki. Ponieważ ciętkle <hiała 
niosą dalej jak s!.ęga wzrok z o­
krętowej w1ezy obserwacyjnej,, 
więc samoloty, dając informacje 
radiowe kierownikom ognia airty­
leryj skiego, umożliwiają w ten 
sposób roz.poazęci1e bitwy mor. 
skiej nia wieLką odleg!'ość. jest zaś 
utrwalone przekonanie, że kto 
pierwszy dla.je salwę, choćby na. 
·wet salwa nte by~a oeln1a, prze~ 

jej mo.ralne działanie na pr:zeclw­
nika z~s.kuje połowę s.zanis zwycię 
stwa. Ale z chwilą, kiedy się roz­
poczyna bitwa między wielkimi si 
łami bojowymi morskimi, . zjawia 
ją się zruaiczne siły powiietrzn·e do 
tychczas trzymane w rezerwie. Są 
to samoloty wiezione przez spe­
cjalny okiręt, który, n1ie posiad1a·­
jąc dostatlecznie ~rubego pance­
rza, towar:zysz.y okrętom bojo­
wym w takiej odległości, że po. 
zostaje zawsze poza obrębem O· 

gnia airtyleryj-skiego. Samoloty, 

Atak ·gazowy 
ESKADRA _SAMOLOTOW BOMBOWY 

które wiezie okręt k>iniskowy, są nizmu. R6\Wli0azein,ie samoto. 
uklryte w kadłubie, skąd windami· ty my~liiwskie prowadzą , akcję de 
wydostają siię na pusty pomost, fensywną, atakiują bombowie.e n.ie 
ciągnący się p.rz.ez całą d-'1.tgość' przyjacielskie, a !Joty wywia. 
okl"ętu. Są to samoloty ląd-0we, dowcze zaciągaj, w razie potirze. 
sła.rtują i lądują na pomoście jak by . .zulony dymowe. 
na lohli·sklu. Angielskie k>inłekow zwolennicy lotnictwa 11wi«dą. 
oe zabierają po 52 samoloty, a· że samok>ty są , dził w atanłle - uaz­
t1a1jwiększy lotnlslaowliec świata, lrodzlć bombami olar.ęty wojenne 
„Sarat.oga", należący do Stanów 00 tego stopniia, u stają się one 
Zj;edooczonych, zabiera 135 sa. nkezdolne do walki; kiedy zaś od 
Jll()fotó~. J_eżeli bitw~ mor·ska tło- płyną 00 baay operacyjnej celem 
c:z.y s1.ę medaleko wybrzeta, 88• naprawienia usz~eń, atak bom 
mo1oty mogą przybyć dila WS.'Pół- bowy podjęty &kądiinęd mis.zazy 
d.ziałamla z flof4 ta·lde i z lądu. oo resizty uszkodlz-One oklręty lole. 
Samolnty atalaują olar~ty w roz- czy są unieruchomione w dokach. 
maiły sposób. Najprosf>szy jest jednym słowem entuzjaści łotni.c. 
zwykły . atak bombowy dokonany twa mors.kiego twlerozą,_ że potęż 
p:zez kilk~ samoLotów ro~cześ na nota powietrz.na jest w s~nile 
ni1e, ~ zwiększa szanse tra.fleni~. zniszczyć dos~z~nie najpotęż­
W,zaaman. za to szan~ strąCE.ma niejszą flotę morską przy mim. 

Przypuśćmy, że wybucha nowa I W Niemczech isitmieje Reichs- bombowcow przez drziała zenito- malnym u'Clrziale włais.nej floty. 
wojna. I pewnego dnia przeraźli lufts.chutzbund, posiadający 12 mi we zaata~''.'~~ego ssł ~ ~m wy. Zdanie to, podtrzymywane 
we głosy syren dają znak, że mia. lionów członków i 65,000 włas. p~<l'ku na~więtl\.5k-i.~'.k.a ąt eż r1ozt- przez niek~órych teoretyków woj. 

t . t k C . I I eh . J . r .... t d winęła się a •/ . zw. " o u ~1-~ h ""ad.a 'te 
su grozi a a · gaziowy. o się nyc 1 s .ronow. eze 1 uo ego o- nurkowego". Do ataków JllUrko- ;:;JWwyc po„1 oczyw1s . ~ 
dzieje wtledy? Rozooczyna się damy ziaii'mprowizowane schrony dl ł . 1 kk' bo 00 e Na chy przesady. W dz.Lejach . M>Jny 
pat11ika. Wyraz „gaz" jest na u- w szeregu domów i fabryk, liczba VIY' s ~zą e . ie . m . wie • . wydarzył się zale4wie jeden wy. 
stach wszystkich. Każdy mieszka- ~a wz·rośnie dziesi,ęciokrotnie. W znacznej t""'.ysokości,L tdochodrząc~J pa<lek zatopienia kirążown.ika 

. . ta . t 1. • k N' eh . t . .. . .. b 6.000 me rnw, s1ano o zWl!'aca się tot B ł t . tn 
mec m1,as JeS pe1en naio mp. 1emoz.e rs n1eie rowruez oga. przez samo y y o n::irn1ę v 

niemal pion.owo w dół i zjeżdża t . k 
1 

tó. ...1 .~.i--··h „ 
nieJ'szych obaw. Widzi J' uż siebie ta literatura z wydawnidwem a a samo o w r.z.ąwvwyc na 

w zawrotnym tempie na wyso- . • •. 
zatrutego gazem niewiadomej na- „Gasschutz und Lufts.chutz" na kość 100 meńrów na olcręt; znajdu fron.c1e pómo~ym w H~szpanu 
zwy, gazem, który d1usi, zabija, czele, która prowacLzi w tym · kie. jąc się w btzpośredniej bliskości- na fas.zysrowsk1 krą~wn-1k '!Es. 
przeżera płuca) wywołuje torsje, runku bardzo usilną i rzeczową · pana".· Fachowcy twierdzą Jed-

b . k . k . 1 d Ob . d h d . d okrętu, -samolot rzuca bombę po· k, b b "'~f·ł . peł 
poz aw1a wzro u 1 po rywa ci.a o propagia1111 ę. ecme oc o .z1 o dirywa się i jaknajszybciej wznosi n~. żte om a """ l· a Ba~.ZiU -

s!\rasznymi bliznami. Przerażone I tego masowa produkcja masek ga do góry, co jest ułatwione przez niej przypadkow~ w mag~1 a: 
Uumy ukrywają s~ · w specjalnych ziowych, które ludność cywilna ma nabytą pr·zy opadaniu zaiwrotną mum~Jl . powoduiąc ~k.sp_ozJę , t 

schronach, barykadują drzwi i ok-1 obowiązek kupować, nie czekając szybkość. Przy tej takyoe praw. zatop1~me okrętu.' Angielskie sfe. 
na, gorącz·kowo nakli.11d.ają ma.ski, na wojnę, ale teraz, podczas po- dopodobieńswo trafienia okrętu ry ~]'s~owe twierdzą. nawżet, .że 
nie bardzo jednak wierząc w ich koju. 8 milionów takich masek zo. bombą jest znaczne, a sam atak krą2lownrk. zatoną! pomewa w~e-
słmteczność i z obawą czekają na stało i'uż wyprodukowanych. chał n mvnry a nie wklutek aitaku 

· trwa tak l<Jrótko i samolot zibliż1a . a · • 
śmierć„. W Ar.glii również gorączkowo się do okrętu . tak szybkio; że na. P?'~11ebr:mego. ~ waru~aclt dz1-

Spokój zachowują tylko władze pmwadizona jest pracia w tym kie slrci•vienie dizia~ i karabinów ma- s1eiszych, tak r diawn1eo, zwa\­
wojskowe, ponieważ one jedynie runku. „The Air Raid P'recaution szy~owych zenitowych; a tym sa. cz.anie niepr~yjaciet.a 11'~ mortZ<U 
niie bardzo wierzą w śmiercionoś. Daparament", stanowiący wydział mym trafienie atakującego samo- jest -:-. zflani1em sfer WOJ.skowych 
ne skutki ataków gazowych, skie- mi·nisterium spraw wewnętrzmych, lotu, jest prawk ·wykluczone. W -~ozUwe przy w~óludz~ate wła„ 
rowanych tl!3i większe miasta. Fakt, w~da~ niedawn? 5 broszur, ~a.wie podiobny sposób samoloty ataku. sneJ floty mm·~kleJ. Ale 3esł- rów. 
że te same wladze czynią wszyst. raiących p.rz.ep1·sy dla J.udnosc1 cy . k t 11 

d . T d nież ~iktem mezaprzeczonym, że 

ko, aby miasta przeciw tym ata- wilnej w kierunku z.a.bez.pieczenia Ją do r~ r ortype a?11· o~p~lia 0
• lotnictwo może iadać flocie nie-

1 
kom zabezpieaeyć, t!!umaczy się się od ataku gazowego. Poza tym I pda 'a a~ oma ctz.tntedlow c .w · po. przyjadel·skiej dotkliwe straty · i 
nie tym, że wierzą one w skutecz- Anglia masowo procLukuje maski dler~anta ~3irr:odo r łyg~ry, ~pa skiutkitem ~go od.cgra wielką . rotę 
ność tych ataków, ale tym, że gazowe w ilości naraz ie 30 milio. a k, 

0 wo t Y 1 .
1 

a eił P nie w :· w przyszłej wojnie morskiej. 

mieszkańcy miast w to wierzą. z a. nów.r 1u~n~u!.!rz!u~·u~s!1~ą~w~a!!sn!e!g!o!mec!!~a!'!!!!!!!!!!!l!!!!!!!!!!!!!I!!!!' 
bezpi·eczenie się więc ma na celu Dalej posiada onia· s.peajalną szko ..: 
n·ie tyle watkę z samym atakiem, łę, z której oo miesiąc wypuszcza 
He ze strachem, ja·td on wywołuje 100 inistruktorów w celu dia.lszego 
wśród ludit1i0ści. uczenia ludności cywilnej, jak na 

ReaLnie niebezp;ieczeństwo to leży zabezpi·eczać siię przeciw a.ta. 
wygląda w ten sposób. Aby po. kom z powietrzia. Mrliony poli. 
kryć 8.metrową warstwą g.a.zu, po cjan!lów, strażaków, sióstr rniło­

wiedzmy fo.sge111u, miasto 2'1a1mują sierdzfa, lekarzy, członków Czer. 
ce przestrzeń 10 km. kw. poi\rze. won.ego Krzyża ćwiczy siię w spra 
ba zużyć 80 ton gazu. Gaz ten wnyrn kieirowantu ludności pod. 
byłby sz.ko·dtłiwy dla tudizi nieza. czas ataków. Specj1a1ltllle lcursy tot­
bezpi.eczon;ych w przeciągu tylko ne, krążące po prowincji, demon. 
jednej godziny, i to tytko wtedy, strują, jak można łatwo unikilląć 
gdyby ni1e było wiatru. Według niebezpieczeństwa przez posHko­
opinii fachowców, którzy t'wier- wanie się odpowied1nią maską. 
dzą, że tytki() l % r.zuconych po. Gdyż normal1J1a maska przeciwga. 
oi•sków jest skuteczny, wymagało. zmva jest w stall1i.e zabezpieczyć 
by to skoncentrowanego ataku każdego w przeciągu trzeah go. 
8,000 samolotów. Każc:k1 mniejsza dzin od morderczych skutków ga. 
ilość wywoła tylko panik~, ale nie zu. Nie każdego jednak, gdyż nip. 
będzie groźna <.ll a życ i a miesz- od iperybu zabezpieczyć może tyl-
kańców. ko odpowiednie tthrnnie. 

Plywaiace liazy · 1atnicze na · oceanie 
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Wycieczki Łódzkiej Organizacji P.·P. s. Wiado·m:o.Sci z ·calei 
Polski 

Robotnicy· Łodzi w goScinie u chłopów ZMARŁ Z WYCIEŃCZENIA. ' śMIERć POD SAMOCHOl:JE.M. 

Wydeczka zorganizowana przez 
LOKR PPS do wsi Barycze na 
zaproszenie Sironictwa Lud-Owego 
pozostawiła wśród jej uczestni~ 
ków niezapomniane wrażenie. 

Jut od godziny 7.ej wielki ruch 
panuje przed dworcem i na pe­
ronie stacji Łódź.Kaliska. Nad­
jeżdżające traimwaje pełne są to. 
warzyszek i towa.rzYfjży. Specjal­
ny pociąg popularny, zapełniony 
jest do ostaUniego miejsca. 

O godz. 7,43 pociąg rusza, a 
orkiestra dzielnicy „Ba~ty" gra 
„Czerwony Sztandar". Woga111y 
roizbrmiewają Cihóralinyrn ~pie­
wem. Nastrój jest · wspaniały. Po. 
cąg nie przystaje nigdzie, zatrrzy 
muje się . na sacji Koluszki. Wlcrót 
ce też formje się P,Ochód z czer •. 
wonym sztandarem i orkiestrą dz. 
Bałuty n;a. czele. Piasczystymi 
drogami zdążamy do położonej 

na wzgórzu na drzeką wsi Bary. 
cze. Zdaleka widoczna }est brama 
~riumfalna, zbudowana przez mie 
szkańców .wsi, przybrana zielony. 
mi i· czerwonymi chorągiewkami, 
na której widnieje duży napis -
~,Witamy Robotniczą Łódź". 

Gciy pochód z.bliża się do wsi, 
or.kiestra gra „Gdy Naród do bo­
ju.„" a uazestnicy pochodu i ze. 
branie u wejścia dl() wsi <;hłopi 
witają się hasłem „Wolność". 
Wznosi się w gżrę las zaciśnie. 
tych pięści.. Rozbrzmiewają okrzy 
.ki: Niech żyje Stronnictwo Ludo. 
we, Niech żyje PPS, Niech żyje 
sojusz robotniczo-chłopski. 

tarni są z entuzjezmem, podniesie I wsi i miast podążył drogą walki, I braci cMopów znów odwiedzić. 
niem zaciśniętej pJęści, na co oni drogą, która poprowadzi ·do Pol.: Na ·Sację wracamy o 9 wiecz czas 
odpowiadają takim &111ym pozd!ro ski Ludowej. ' do nadejścia pociągu wypełniony 
wieniem. Orkiestra gra hymn lu- Scena robolni•cza TURa wy., jest śpiewem rewolucyjnych pie­
d.owców. Olm-zykom J;la cześć· PPS konała szer~g ut~oróv:': ;:,ż?iwa", śni robotniczych. Pociąg . po~u­
Stronictwa Ludowego ,rządu ro- „S'.loń-ce na torze , „Łódz 1 „Cu- larl"ny o godz. 22,20 zab1eraiąc 

· bo!lniozo-chłopskiego niema koń. kier krzepi" i inne. towarzyszy i towarzyszki do Ło. 

ca. Sołty~ wsi Barycze w imieniu kier krzepi" i inne, a chór odśpie- dzi, rozbrzmiewa śpiewem, co 
chłopów wiita serdecznym słowem wał Czerwony Szta1ndar, Ody na- świadczy, że spędzili oni czas 
przybyłych robodairzy. Zabiera ród do boju, Na barykady, War. mile : pożytecznie. 

głos przewodn~czący OKR, to~. szawiank~ i .Pieśń rac~. . . Gdy pociąg wjecahł na diwo. 
Szewczyk, kt?ry char~kteryzuJe ~ystąp1ema sce~y · iak rówmez rzec Łódź-Kaliska około godziny 
ob~cną sytuaci.ę w. klraiu, ~s~- ch?ru były żywo 1 gorąco okla- 23-ej, orkiestra ustawiona na pe­
zuie n~ fakt ze. c1 którzy .zyw1ą slmvane. . . . . . ronie, gra Czerwony Szfandair, 
i bromą. nie ma1ą decydiu~ą.eego Po ~ęśc1 of1CJalne1 nastąp_1ła Na Barykady. Następuje ogólne 
głoSIU, me. są . gospodarzarm k.ra. we wsi ~airycze z~ba~a z udzia. pożeg:narnie. Słychać liczne głosy, 
ju. CMop 1 r.obotnlik ma WISpólne. łem orkiestry dzi.elnicy Bałuty. aby podobnych wycieczek było 
go wroga, którem un aimię kapi. Robotnicy i chłopi w zgodzie i więcej. 
liZID. Musi ustąpić wskutek woli harmonii bawili się do godz. 8„30. 
olbrzymiej większości narodu sy- Sygnał zbiórki uprzytomnił wszy 
stem sanacyjny, przepędlzona stkim, że trzeba żegnać się z 
precz musi być również endecja. chłopami, którzy nas tak serdtecz 
Masy robotnicze . i .masy chłopskie nie i gości<nnie przyjęli, że trzeba 
wspólnym wysiłkiem pokonają wracać oo domu, by. rano sta111ąć 

faszyzm, czy to sanacyjny, czy znów pr.zy warsztacie pracy. For. 
endecki. muje się pochód, n.a czele ze 

Ogłoszenia drobne 
POŃCZOCHY, SKARPETKI. 
Największy wybór, również z ma1y· 
mi skazkami. Sprzedaż detaliczna, 
ceny ściśle fabryczne. śródmiejska 
21, lewa oficyna, mieszkania 23. Imieniem Str. Ludowego ł mło­

drzieżyl _„Wici" zabiera głos ob. 
Balcerzak, kjócy wita serdecznie 
gości i mówi, że wieś Barycz, 
która ma w sewnie letnim diużo 

gości i c~ęste wycieczki, z serde­
deczną radością wita tych, którzy 
są jej najmilsi t. j. zorganizowa. 
nych robotników. Robotników i 
chłopów łączy wspólna dola. 

Tak jak robomik w mieście 

jest wyzyskiw&ny, gorzej jeszcze 
wyzyskiwany przez panów jest 
chłop, który niedojada, nie ma 
się w co ubrać, lecz musi świad­
czyć podatki i utrzymywać pań. 
stwo. Mówca wyraża życzenie, 

aby jak naij.prędzej świat pracy 

szitandarem i orkiestrą i przy 
dźwiękach p1esm robotniczych 
wraca powrotną drogą do si!.acji 
Kolumny. Robotnicy żałują. że 
tak krótlro trwatł ten dzieś soli­
darności i braterstwa robotniczo­
chłopski,ego, lecz przyrzekają so­
bie, . że nie pominą okazji, aby 

PRACZKA bezrobotria, której mą.ź 
zaginął w Hiszpanii, mająca na U· 
trzymaniu rodzinę, zagrorona eks­
misją, szulta jakiejkolwiek pracy. 
Wiadomość o wakującym miejscu 
prosimy kierować do Admlnist.racji 
„Lodzlanlna". 

K U PU J C IE z I-go Ż R O DL A 

" 

Wlelkl wyb6r 1 ł.óżek komodowych 
Wózków dziecięcych Wyżymaczek marki 

.'
Rubber'' Ł?;iek me-talowych 

Materacy wyściełanych Lodówek 
M&.teracy spręż. „Patent" Leżaków, Hamaków 
Łóżek polowych · Rowerów i drezyn 

w fabrycznym składzie „DOBROPOL u Ł6dt, Plotrkowska73 
w w. Tel. 169-PO. 

„„„„„ •• ,„„lmil„ ... „„„„~„ 
OGŁOSZENIA LEKARSKIE 

Na polach w Piekarach śląskich Samochód wyścigowy Małopol-
znaleziono zwłoki starszego męż· skiego Automobilklubu, biorący u­
czyzny. Z dokumentów dowiedzia dz1Jł w odbywającym się obecnie 
no się, że jest to niejaki Franci- Międzynarodowym Raidzie, naje­
szek Warzecha z Tompkuwi<;, -- chał. na ul. żółkiewskiej na 32-let 
pow. Będzin. Okazało Si~, po zba- niego wieśniaka Jana Tryskę z Sie 
daniu lekarskim, że Warzecha Ciechowa, który poniós> śmierć na 

zmarł z wycieńczenia. Niedawno rn;eJSCtL 
opuścił on mury więzienne w My­
słowicach, dłuższy czas poszuki­ PADL OFIARĄ OSZUSTóW. 

wał pracy, lecz daremnie, gdyż Ofiarą wyrafinowanych oszu. 
„kryminaliśc ie" nie chciano dai stów padł chłop z Waniowie.c pod 
najskromniejszego za.jęcia. Warz. Samborem Michał Sydariak, który 
popadł więc na wolności w strasz prZ)Jechat do Lwowa, aby w u­
ną nędzę, aż w końcu zmarł z glo- rzędzie emigracyjnym załatwić for 
du. malności związaiie z wyjazdem :io 

Argentyny. Do nieorientującego się 
KATASTROFA SAMOCHODOWA. w ro.zkłaózię ulic Sydoriaka przy-

Na szosie między Piaskiem a s~ąpiło dwóch męźczyzn, którzy 
Strzebiniem w pow. lublinieckim·! po zasiągnięciu informacj~ w ja· 
wydarzyła się poważna katastrofa kim celu ~~ł~p do Lwowa prz.yje-
samochodowa. eh~, zaw1ezh go autem na Wyso-

. kii Zamek i tam ograbili w oas1e 
Samoch.ód Greutuera w s~alo- .snu z kwoty tysiąca złotych. Je­

ny.m_ pędz~e wpadł na ~rzewo, roz- den ze sprawców grabieży, W. Ku 
blJaiąc się doszczętnie.. Z pod ma zo~fat ujęty. 
szczątków wydobyto kilka ·osób , 
ciężk9 rannych, z których niejaki WŁAMANIE DO HURTOWNI 
R<;>bert Strzewiczek zmarł w szpi- TYTONIOWEJ. 

talu wkrótce po katastrofie. Wła- W Drohobyczu, do hurtowni ty. 
ścic;ela samochodu, który nim kie. I toniowej Józefa Bokosiewicza 
rował, podejrzewa się, że nie był przez wybity wyłom w ścianie do 
całkiem trzeźwy. . stali się nie wykryci sprawcy, któ 

Prokurator prowadzi śledztwo. rzy zrabowali wyroby tytoniowt!, 

TRAGICZNY WYPADEK. 
wartości około 700 zł. oraz 1,200 
zł. gotówką. 

WYROK O KATASTROFĘ 
KOLEJOWĄ. 

' Z Tarnowa donoszą: Straszny 
wypartek przytrafił się w Tucho­
wie, gdzie 16-letni T. Ziemba w 
poszukiwaniu gniazd ptasich - I Sąd Okręgowy w Siedlcach, na 
wspiął się na wysoką akację. Na· ·

1
. sesji wyjazdowej w Oarwolinie,­

gle załamała się gałąź i lekkomy- rozpatrywał sprawę o katastrofę 

ślny chłopiec runął z całym impe- kolejową, jaka wydarzyła się w 
tern na ostro zakończone pale sto początkach r. b. pod Laskarze· 
jącego pod drzewem płotu. Nie- wem. Zderzyły się pociągi towato 
szczęśliowy przebity został na wy- wy i osobowy. W katastrofie zgi­
lot i w stanie groźnym przewiezio nęło 5 osób. 
no go do szpitala. Sąd uznał, iż za katastrofę po-

nosi winę obsługa pociągu towa· 

Z grupy ludności rmeiscowej 
występuje delegacja witając przy 
byłych uczestników wycieczki 
PPS, poczem członkom prezy. 
Clium OKRu wręczono wiązanki 
kwfatów. Orkiestrn gra „Czer. 
wony Szfandar" i pochód masze­
ruJe przez wieś. Wszysflkie (do­
słownie) domy przybrane są zie. 
lonytni chorągiewkami ze zna. 
kiem listka koniczyny (god-'a Str. Dr. \ - ~r. med. 

L~~~~~t~~zimy prez wieś do po. R E I c H E R Paulina LEWI 
MEBLE 

rowego, która nie zwróciła uwagi 
na zamlmięty semafor. Kierownik 
pociągu Strachoń, skazany został 

na rok więzienia, pomocnik maszy 

Of8Z tapi(ełSkie WffObJ n~sty Pankiewicz został uniewin-

RB dogodnJth warunka(b I nion~ONDUKTOR WYPADL 

. poleca Z POCIĄGU. 

S. BłMKE, Łódź I N~ linii kolejo_wej ~ączna - Za. 

10 r ow • pociągu towarowego konduktor, 

b i'"• -~ 8'~~kt;r7 /d;sa pa-
ło "' on~.Q nad ri-e~ą. 'Lo-wa.t~-s~z.ę.. ~~~s\a. ~~~~'!> ·~~eh, wen~- ~ '"''._ lulłlleqdl I •klme • 

?{up~~T.- według ~zi.e1nic~ zajmu. Le·c:zeicztl:r::i~=a::e~,ena. . Sr6dm1eJskF28 telef. 240-10 

Ją . miejsca pr~;wazn!e na drzeką. Poludniowa BB, tel. 201·93. przyjmuje od 12-2 i od 4-8 wiecz. 
N~d „obozem powiewa azerwo. p • od 8-ll · 5-8 · 

rzyJm. r. 1 w1ecz. -------------ny sztandar. w niedz. i święta od 9-12 00• 
Po śniadaniu kąpiel w rzece, 

gry l1ub odpoczynek. Lecz około 

południa . sygnał trąbki wzywa 
wszystkich na zbiórkę na leśną 
polanę. Towarzysze ustawiają się 
szerokim półkolem, oczekując na 
przyłączenie się do ogólnej wy­
cieczki grupy pa,bianlckiej. Za 
chwilę nadchodzą Pabianice, wi. 
atne 9kirzykami 1owarzyszy łódz. 
kićh. ·Po ni.edługim okresie nad. 
~()dlzi duża gru1u miejscowych 
ch?!opów ,mas1er1jących dzia.rsko 
czwórkami na czele z sołtysem 
wsl · i przewod1iczącym woje­
wódzkiego zarząru Str. Ludowe. 
go· ob. Bailcerzalliem. Chłopi wi-

LECZNICA Dr. JAKOBSON 
p· 1 k ska 105 tel. 136•27 I gdansk, woj. kieleckie, wypadł z 

___________________ „ ___ „„ Wcjciech Machejek. Rannego w 

PIOTRKOWSKA 294. telef. 122-89 
(przy przyst. tramw. PabianickichJ 
2 razy dzien. przyjmują l~rze 

Chirurgia i ortopedia, spec. chi­
rurgia kostna. STERLINGA 22, 

tel. 174-42 - powrócił 

U W A G A li I . . . G ~ N O L li sfan~e beznadziejnym przewiezio· 
""'. • • • Kupu1_c1e much~łapki li . ._ . . · I' n~ do ~zpitala w Skarzysku - Ka-

NaJwyższy gatunek. Najskuteczniej tępi muchy. m1enne1. 

wszystkich specjalnr .• Skład główny: Ch. Grynbaum - skład papieru Nowomiejska 20. -.-----------

żądać ws~ędziel Gabinet dent. Wizyty n" mieście. ------------­
Wszelkie zabiegi i analizy, otwarta Radio łódzkie 

Dr. RUNDSZTEIN 
:ed. TREPMAN -·p•or·~~~·ze-·Pl--·E-·d-. -L-.-E-mas~·~·ba11i~·k~·ty•1a·,am:,•,~•:me~ 7~~o;P~~ =~c:::a:::8~r~an-

apecjalista chorób wenerycznych poleca. Fabryka l Skład Mebli smi.sja ze statku wojenneg-0 w Gdyni. 

llkómych, moczopłciowych k 
9 

\ 7.30 Koncert po·raDny w wyk. okr. Ma-

od ll-ej r. do 8 w. PORADA S Zł. 

AKUSZER • GINEKOLOG I. NASIELSKI, łódź, P•otrkows a rynarki W-0jennej (z Gd)"lli· przez To-

POMORSKA 7 Telefon ZAWADZKA 6, 23tel.4·12 'l'elefon 147-0l} lW sobot~ do !'.1-ej) j ruń). 8.0.0 Dziennik poralllly. 8.15 Po· 

l ranny koncert roZ<Iywkowy. 10.30 Mui:y· 
ł 127•84 przyjmuje od 8-ll 2--4 1 6-S w. Wielki wybór! Warunki najd•.;godniejsze! Ceny przystępne! ka (płyty 'I! WarSU1wy ,,Morze" Dehus-

przyjm. od 8-10 i 4-8 wiecz. w niedziele 1 święta od 8-1 w poł. "911m ______ D_lalliilpr•a•cliu3ii·ą.11cyilc•hm"Pille•cilja•lnlliy-ra•b•a•t•! ___ ,..__ .... ' sego). 11.00 .,Serce Władysława IV" -
• ,_ · feL wygł. prof. Mie~ław Wimanow· 

1111!1„„„~„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„ ... „„„„ ... „ ... „„ ... ski (z Wilna). 11.10 ,,Moi-u 0 matem 
piosanki" (płyty z Wa•rszawy). 11.45 
Pogadanka aktualna. 11.57 Sygnał cza­
su i hejnał z Krakowa. 12.03 Poranek 
muzyc2lily. 13.00 „TannemoTa" - wyją­
tek z poW:ieści Antonieg-0 Kawezyńskie­
go, odznaczonej nagrodą im. Szaireckie 
go. 13.15 Muzyka obiadowa. Wykonaw­
r,y: '.Mała Ork. P. R. pod dyr. Zdz. Gó­
rzyńskiego oraz Jmina, Szymalska ( S-O• 

prarl) i i Mieci!:. Salecki (tenor). 15.00 
„Miasto Gdynia" - &łuchoiwiisko dla 
dzieci staTszych według noweli Miecz. 
Jarosławskiego - radiof. J. Tepy (z 
Katowic). 15.30 Audycja dla wsi: 16.30 
Kapela Ludowa Feliksa Dzierżmnowske­
go i Jerzy Klimasze~ki - przyśpiewki. 
17,30 Transmisja z życia. 18.00 Powe.zech 
ny Teatr Wyobraźni „Bi&kwp z Miry'' 

P. G. W.ODEHOUSE 
Proszę mi tu przysłać pana Vanringhama. 

.W STIRYM DWORZE 
Z biura odpowiedziano, że pan Van.ńngham jesz­

cze nie wrócił. 

- Hę? - po·waecliział Bushy ruebezpiecz.nym to­

nem. Nie uznawał tego, by jego owieC'z.ki opuszcza­

ły owczarnię w ciągu gOlki.n biurowych. - Nie wró. 
cił? A dokąd poszedł? 

. 12) Z angielskiego przełożyła , 
B. KOPELOWNA 

Janka oświradr<%yła lDlll, .że nie powinien być Shy· - Jeżeli pan pamięta - przypomniano mu z biu--
lockiem. A sir Buckstone na to, że człowiekowi ra - zostav..-ił pan instrulccję, aby pan V a.DJrim.gham 

~ fego położeniu trudno n.ie być Shylockiem, a ue . udał się drziś rano na dworzec Waterloo i odprowa. 

sztą Shylock to 1ostać, d:la której ma teraz wieilkie dz.ił pannę Gray do pociągu. 
UZ1D.arue. ·· Surowość Bushy'ego zmiękła. Przypomniał sobie I 

Powiedziawszy to, skieri>wal się ciężkim krokiem teraz, ' że panna Gwenda Gray, gwiazda wśród jego 

1

j 
kq domowi, a ~n.ka poszła oo garażu i puściła auto.rów, odieżdiżała diziś do Amerykii, aby powięk-
w ruch swój sam>chód marki Wi-dgeon, aby udać szyć o jedną osobę długą listę angielskiic1h preleg~n- I 
się n.im do Londyru i do pana Bushy'ego. tów, którzy zrobili tak wiele dla utrzymania depre-

ROZDZIAł.. Ili. ' sji w tym nieszczęsnym kraju, - i że Józio Vanrin · 

..Pan Mortimer llushy, pełen inicjatywy wy<lawca, gham, _Jako urzę~ do :ws~elkich poruczeń, gotów 

E którym St~war~ysze.nde autorów prowadziło od 1 ·na ka~de zawołaru: _w f1:m.ie :-- został posłany na 

tylu lat burzlnvą, a.oz zawsze.- bezcelową wofnę _ dwor,zec z owocami i kwiatatll1. 

pochylił się ku aplratowi telefonic.znem.u na biur- · - ·W porządku - rzekł - przyś1iijc.ie mi go tu, 

ku i zdjął słuchawkę, gdy wróci. 

Poń wpływem tego ruchu WtlJdrygnął się i wydał ' Ledwie odłożył słuchawkę, gdy zadzwonił telefon. 

stłumiony ięk, skóra jego bowiem była tego ranka Bushy wyciągnął rękę, tym razem z większą ostro· 

wrażliwa na gwałtowne poruszenia. Cudowna po- żnośc.ią. 
. g~da ~k~i~a go rzediniego dnia, by nie iść do - Hallo? 

k~p~e''""orzu J~~ ilUng z . W alsingford Hall - Ha'llo, szefie. 

Bilhn.g i; ę;, ej. Ale w przeciwieństwie du - Kto mówi 1 
_'Yo. zawsze starannie smarował się - Va.nrin.gham, szefie. 

~ 'nie zastosowąJ żadnych środ- - Proszę mnie nie nazywać: „szefie". 

·era.z musiał z.nosić konsekwen- - Dobrze, szefie. A więc jestem tu na dworcu 
St. Panc.ras. 

Pan Bushy zatrząsł się od czubka okirągłej głowy 

aż do podeszew butów numer d2iesiąty. 

- Cóż, do diabła„.? Cóż &o cholery, robi pan na 

dworcu St. Pancras? 

- Czekam na pannę Gray. Mówił pan, abym od­

prowadiził ją na pociąg d-0 SZJkocji. 

Wszystko, co pan Bushy potrafił wydobyć z sie. 

bie pr12ez kilka chwil - to był ledwie dosłyszalny, 
bulgoczący dźwięk. .Wkrótce jednak odzyskał .mo-
wę. 

- Przeklęty idioto! Do Ameryk.il ona 
Ameryki~ 

jeckie do w~g Jakuba de Veragiine - słw:ho· 

- Do Ameryki? Jest pan pewny? 
- Do kroćset... 

wisko oprac. Barbara Piwocka, muzyka 
Tapeasza Szeligows.kieg-0 (z Wilna). 
18.20 „Na mO:rskiej fali" - kon<:ert ro'Z 
rywkowy (ze Lwowa). Transmisja z sa· 
li Kasyna Strzelców Lwowskich. W opr 

Z drugiej strony aparatu doszedł dźwię1{ mlaska - K. Wajdy, H. Ogelfangera, F. Za!lldlera 

nia językiem - świadczący 0 poczuciu winy. i W. Bu;dtzyńskiego. Wykonawcy: Or-k. 
Rozgłośni Lwowskiej, soliści i zespół 

- Ma pan słusz.ność. Teraz sobi.e pr.zypomina:n . aktorski. 20.00 OcLczytanie programu. 

Rzeczywiście do Ameryki. 20.05 „0 wodnym rycerzu w pancerzu" 
- pog. dla dzieci - wygł. Zofia Zy~-

- Pociąg odijeiJd,ża z dworca Watedoo. kówna. 20.20 śpiewa chór Jurmda -

- Do dfasika, i co do teńo ma n.an słusmość. To płyty . . 20.40 Dzielllllik wie.czomy. 20.55 
15 .I:' Pogadanka aktualna. 21.10 „Opowieść o 

wyjaśnia, dlaczego tu nie przyszła. Ale czemu mi Chopinie" - II au.dycja w oprac. ,~ 
tolda Hulewicza. Solista Henryk Sztom• 

pan powiedizliał, że St. Pancras? · · pka - fortepian. 21.50 Wiadomości spor 

- Nie powiedz.iałem że St. Panc,ras. Powiedrz,ia. tow~ ~ wsz!6tkich Roi.gł.ośni P. R. 
' 22.10 Od Gdy'lll do New • Yorku - aa 

łem Waterloo„. Waterloo.„ dycfa muzyczna. Wy•konawcy: Ork. i 

A · · dz"ł bł d B . Chór P. R. pod dyr. Grzegorza Fitel· 
- W1ęc to mnie wprowa t o W ą . O· me berga orH soliści. 22.50 Capstrzyk poi 

wiem czy pan zdaje sobie z tego sprawę, ale gdy s.ki?i marynarzy-. tranwiisja ze. eta~ 
· · W 1 " b · l-' . k S WOJennego w Gdym. 23.00 Ostatme w1a• 

pan mow:i " ater oo - rzllllll zupeu:ue, )'a " Ł. domosłli d'ziennika wieczomego. Kom111 

Pancras". To niewątpliwie cLrobny defekt w mowie, nikat meteorologi.cmiy. Poga<lanka ak-
L , • b , tualna w języku frauon.skim. 
"'tory mogł y uS1.lll.ąć dobry nauczyciel wymowy. 

No, ale dzwonię, aby się :z,apr.tać, czy . mam zjeśćt 
owoce?. 

(D. c. n.). 

Prenumerujcie 
„Głos Kobiet•• 
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ROBOTNICZE MISTRZOSTWA 
L2KKOATLETYCZNE LODZI 

W niedzielę 3 Upca o godz. 9 rano 
rozpcuJlą się na boisku TUR przy 
ul. Letniej robotmcze mistrzostwa 
okręgu łódzkiego w lekkiej atletyce. 

ł Rosną wpływy hitleryzmu w Łodzi 
Jak wygląda „spolszczenie" handlu w rzeczywistoścJ 

Atak .. hi:tleryzmu na wszelkie I W artykule tym chcemy jednak 
przejaw) życia w Polsce ptrzyjął zajać się sprawą imlllą ,ll'Ównież 

ju.ri tak niepokojąee formy, że na· hmr~o charakterystycmą i nad 
wet_ organy „nr..rodowe", wstyd.li· którą należy się głęboko zastano· 
wie lJJilikają.ce dotychczas wszel· wić. Od cfillu.ższego J

0

UŻ czasu J'esteś · 
V'v' prog1amie zawodów odbędą się 

kiej wl.IDlianki o tym raku, toczą· my ;-wiadikami systematyez;neJ· pira 
:ua.st.p. lwnkurencje. cym nasz 01rgani·zm państwowy, cy Niemców w Łocmi · w kiel'Uilltkr 

Mężczyźni: zmuszone są do zajęcia s1an·owi· opanowania handłiu. W przemyśle 
100 m. 400 m. 1500 m. 5000 m. ska w tej sprawie. mają jui kolosalne wpływy od 

skok wda! i wwyż, rzut oszczepem Burżua.zja i shitleryzowane mie chwili jego powstania, obecnie zaś 
i dyskiem; pchnięcie kulą, oraz szia- szczaństwo niemieckie w Polsce zagamiają co raz to nowe placów· 

fety 4...< 1110 i 4X400. prowadzi od -lat S} stematyczny a· ki handlowe. 

Kobiety . tak ?a ~ałe gałęzie prze~ysłu i Pracę tę ogromnie ułatwia im 
. 100 m., 200m„ 500 m. skok w dal placowk1 góspodarcze ,maJąee do· k · d k • 1 · "h 

i w wyż, rzut dy!:'kiem, pchnięcie ku . ł . . I I d, a CJa en ee a ,,spo szczema an· 

l t f t 4X100 wł b ' . ' • ""' 7JI JIIlOWanyc OJ n1os e :miaczenie z wie u wzg ę ow, 

1 

dlu Na mieJ·.uoe w· . ·h h · 

ą, sza e a · z aszoza 0 . r?nnosci panstwa. kotem i i1nnvmi Środkami sklepów 
Zgłoszenia klubów przyjmuje se- Rozpac~hw1.e wpros~ dla n_as żydowsk~ch ·nie zjawiają się hynaj 

kretariat LRSKO; ul. Południowa 28. p~edsta.wia się ~-y:tua'CJa na 0Jr· 1 mniej placówtki polskie, lecz jak 
Zaznaczyć trzeba, iż kluby prowin n~m. śią:-Irn, gdzie mamy d_o ozy· grzyby po desz01-u wyrastają sil· 

cjonalne mogą w dniu zawoddw ko· me.ma me tylko z penetracją go~- ne pla'Cówki niemiookie korzy t · 
d 1 . . . ' s a 

r~ystać z tanich przejazdów koleJO· po arczą, a e ~ z Jawną, na potęz· jące z poparcia i taniich kredytów 
wych pcciągami „popularnymi" uru- ną skalę zakroJoną propagandą III lioZ1I1ych banków i spółdzielni nie· 

Chomi0nymi · przez RTT z Tomas.zo- Rzeszy. mieokiich. 
wa, Sieradza i Zduńskiej Woli. W Poznańskim i na Pomorzu 

Niemcy stanowią-cy ok. 9,5 proc. Przechodząc ?'1icą Piotrdmwską, 
O T~TUL NAJLEPSZEJ DRUżY- ludności, skuipili w swych rękach od rogu An~eJa w str~nę pl. Rey 

NY JUNIOROW W POLSCE przeszło 26 proc. całej . wła8'Ilości mont~, notuJ~.my prawie ~O pr?c. 

W omu 10 upca rnzpoczynają się ziemskiej, a 60 proc. najle·pszych ~k~epow_ nalezących d_o N1emcow, 

mistrzostwa piłkar~kie Polski junie- griun:tów. 70 proe. wieJikieh mająt· a 1:°~a·ZJa .ta posuwa się cora~ ~ar-
rów. ków powyżej 400 hektarów mają d.zieJ w ~1er1mku pl. Wolnosc1. 

Reprezentant Le:dzi spotka się w ohszamiicy niemieccy, Prawie Pod Nr. 87 .otworzył ogiro~y 
d · t · t. w · . wszyS'llkie hekonia•rnie garbarnie •Ul/-gazyn w ubiegłym roku IllCJa· 

mu ym z mis izem arszawy. kr . . ' . . ' ki Bielawny knniec przybyły z 
W · chwili obecnej · w. poszczegól- młyny, CU ~wmie . 1. t. P· znaJd<U.Ją. p . p' . rdłu . . 

· · k. h k lit' 1· „' · · o:imama. o me g1m czasie o· 
nych o-rupach tabeli łódzkiej prowa~ się w rę ao ap p. lS·•OW mem1e· 1 ł :l 'dł " . . : 

"' k. h g 06.1J1 upa osc, a fiirmę przeJął 
dzą Widzew, Union Touring i Zjed- c 10 

• · · · k · Kn ·' · N. 
noczone, przyczym Widzew ma duże W::az ze wm'o&tem ekspansji go· lll~Ja I a•pp, oczyw1sc1e ie· 

d · · · · miec. 
szanse na zatrzymanie tytułu mi- spo arozeJ i .wzmozemem propa· 

strza. w r. ub. Widzew doszedł aż ~a'Ildy hitle~o·w~iej rośn~e ~q~a 
do półfinałów mistrzostw Polski. 1 pycha Niemcow, przyJmUJJąca 

cwstokro~ charakter najzwyklej· 

. Pomyśli może niejeden: czyż 
warto o tym pisać? Jeszeze kilka· 
naście ..ozy ki1kad.ziesią~ sklepów 
niemieokilch! Czyż to rzecz taka 
wa*na? 

Buta · właścicieli cegielni i Przetarg 

J

l Zarząd Miejski w Lodz ogłasza 
Przem.vsłowcy głodem chcą złamać ceramików publiczny przetar~ na wy~onanie 

'I I przebudowy ;datki schodoweJ w bu-

Konferencja wczorajsza, wyzna 
czona przez Okręgowego Inspek­
tora P·racy, nie dos.2ła do skutku 
z winy przeds1ębiorc;ów, którzy 
lekceważąc sobie poważną sytua­
cję, wynikłą na skutek 5 tygodnio 
we go · śtrajku i Inspektora ·Pracy 
na konferencję ni<! pn.yszli. Pr:t.e­
mysłowcy nadesłali pismo, w kfó 
'rym podttzymują zgłoszone wa­
runki· ·z ·dnia 14 maja r. · b., sprze­
ciwiają się spełnieniu postulatów 
wysuwanych przez robotników i 
ch6ą zastosov.:ać płace, 'obowlązu 

jące \"i przemysle ceramicznym w dynku szkolnym przy ul. Zawadzkiej 

Pabianicach. Wczoraj odbyło się {',2. 

ogólne zebrail\lie robotników prze- · Oferty pisemne, odpowiadające 

mysłu ceramicznego i po omówie treści kosztorysu ślepego, należy 

niu wytworzo•nej sytuacji w związ składać w Zarządzie Miejekim, Plac: 
ku z przewlekającą się akcją straj Wolności Nr. 14, IlI piętro w pako-· 
kową, postanowiono strajk roz-1 ju Nr. 44, do dnia 9 lipca 1938 roku 
~zerzyc' na cały okręg Łodzi. Dziś I do godz. 1~ ra_n~, w kopercie . należy. 
o godz. 10 w. odbywa się ogólne cie zamkruęteJ i załakowaneJ, z na· 
zebranie robotników ceramicznych. pisem (wymienić roboty). 

tro, w pokoju Nr. 25. Otwarcie ofert 

w Pabianicach, przy ul. Bagatela. I Szczegółowe infonnacje oraz śle . 
Robotnicy mają zająć stanowisko I PY kosztory:> z warunkami przetar ­
w sprawie walki ceram:ków łódz- gu ortzymać można w Wydziale Te-· 
kich. l c:hnicznym, Plac Wolności 14, II pię­

Z codziennych . walk robotników I ;~s~p~oł:d~l samym dniu 
0 

godz. 

r - ' m - Wadium przetargowe zgodnie z: 

, LIKWIDACJA STRAJKU W FA jąc dla kogo właściwie jest zawie. przepisami w wysllkości zł. 220, na-· 

BRYCE LOHRERA. W fabryce rana, a tym $a1mym zezwoliloby le~ złożyć "" ~asie Zarządu Miej­
Lohrera przy ul. H~potecznej 6 na przemysłowi . na dowo·lne trakto. f>kiego, zaś. kWlt dołączyć do oferty. 

lte zamierzonej rediu1kcji 4 robot. wanie kwestii majstrów i podrnaj. Wadia składane w walorach winny 
ników wybuchł strajk ok•uipacyjny. strzych. być deponowane w Głównej Kasie 

120 rnbo'tników. Ponieważ Q prawne określenie Miejskiej przynajmniej na 1 dzień 
Odbyta przy u.diziaile delegatów uprawnień majs.tirów toczy się w przed przetargiem. 

związkow;rch konferencja d9pro. za~adzie cały spór obecnie, gdyż Lódź, jnia 28 cze.i-wca 1938 r. 

wadziła do porozu:mienia i w dniu pozostałe sipo-~ne kwestie zostały 

1 

Zarząd .Miejski w Lodzi 

wczoraj~zyrn robotin.icy przystąipili ··,mormowane, zarząd Zw. Maj. 

napowrót do pracy. - strów .s!anął na stanowis~u. iż pro I Ogłoszen~e 
W OZORKOWIE SYTUACJA jekt rządowy umowy zbiorowej 

DOTYCHCZAS NIEWYJAśNIO~ d'ia m.a}strów jako zgoła nie real-' Zarząd Miejski .., LoclZ!, Wydział 

NA. W dniu wczorajoszym wyje. ny i niec;lostatecznie normujący u. Techniczny, ogłasza przetarg nieo­

chał do Ozorkowa in&p. pracy prawnienia maj·strów nie może graniczony, ofertowy, na wykonanie 

17 .go obwodu inż. Szumski w ce. być przyjęty. Zarzą.d postanowił 1) przebudowy ul . .AL Kościuszki od 

lu_ p~zeprowa.dzen~a . k~nferencji 

1 

wy_stoso"':ać do władz rządowych 1 ul. .Bandursk.iego do ul. Andrzeja ze 
między robotnikami 1 fmną M. wniosek iżby, komisja ministeriał zmianą nawierzchni na asfaltową. 

Fogel. . 
1 

na zrewidowała dokładnie orna. 2) wykonanie nawitrzchni asfalto­
jaik wiadomu tematem konferen wiany projekt umpełniła go w wej pod wiaduktem na ui. Trarnwa­

cji ma być &prawa ewentualnej re. myśf zasadniczyich pOStUlMÓW maj JOWej, 3) wykonanie nawierzchni as-
organizacji pracy. strów fabry1cznych. faltowej przed gmachem D.O.K. na. 

W TEATRACH 
. .fEATR POLSKI 

szej pro'!V.okacji. Warto przypora 
nieć choćby nastroje na śląsku, 
lUJb za~ia .w · Pozn81łlilll podcz11s 
otwarci,a Targów Po7lllańsk.i0ch . . 

FIASKO KONFERENCJI Z FIR- ._..._a „ ul. 11 Listopada, 4) wykona.nie 2000 

Otóż właśnie wa1rto j należy pi· MĄ PIKIELNY. W dniu wczoraj. Ob m. kw. wjazdów aGfaltowych na ró·1: 

sać! Agitacja hitlerowska natrafia szym odbyła się w Inspekcji Pra. Wieszczenie nych ulicach. 

'..>ziii. w śrndę i w czwal'tek, o go­
dzinie 8.30 wiec;:. ostatnie powtórza 
nie komedii „Kobieta i szmaragd". 

1'EA'.l'K u;T:Nl 
W PARRU STASZICA 

Dzi~. w środę o godz. 4.30 popoł. 

i 9-ej \Yiecz. oraz w czwartek o go­
dzinie 9-ej v.riecz., dwa bezwzględnie 
ostatnie powtórzenia „Szóstego pię· 

tra". 

1 EA.TR KAl\IERALNY 

Wys lępy tea..:ru żydowskiego. 

Jedrne Kino Dfwiekowe 
w · ISJGAODZIE 

RAKIETA 
Sienkiewicza 40, tel. 141-22. 

Również w Łodzi notowaliśmv 
już szereg wypadków i zajść. i]~­
e•trujący<>h rozwydrzenie bez,~1ra· 
niczne hu1my<lh hite.ltroweów, któ· 
rzy są widać pewni, że za kh wy· 
stępy nie spotka i-eh żadna kara. 
NajchaTaikterystycmiejszym był 
o·pisany przez nas obsze<r'llie postę 
pek p. Herberta K iihna, właścicie· 
la domu przy uli.cy Piotrkowskiej 
104. który nie pozwolił, ażeby 

przed jf'go kamieniicą władze 
przyjmowały defiladę wojska , wrn 
rającego z manewrów i defiladę 

w duiu 3·go maja. 

Dziś i dni następnych! 

wśród Niemców łódizk.icli na cy konferencja w siprawie zatargu ProkuTator Sądu Okręgowego w Ło- Warunki przetargu oraz ślepe ko-

grunt podatny. Są oni żarliwszymi w firmie M. T. Pikielny przy ul. dzi podn,ic do publii.:znej wiadomości, Ezt.orysy ofertowe p~ cenie zł. 20 za 

wy-Lnawcami Hitlera, niż miesz· Cegielnianej 74 na Ue zastosowa. ie Sąd Apclac~jn) w Warszawie wyro· komplet druków, nabyć można w re 

kańcy BerHna, czy Monachium ..• I nia tairyfy 7 i 8 przy wyrobach kiem z dnia 17.111 1938 r. nchylająi:ym feracie technicznym Odd2.iału Dro­

stwierdz:iić należy ze smolikiem, że wełnianych. wyrok Sądu Okręgowego w Łodozi z dnia gowego, Pl11. Wolności Nr. 14, pokój 

p. Herbert Kiihn nie jest wyjąt· Wobec nieu.s.tę.pliwego &tanowi 23XII 1937 r. w •pr. Nr. IV. K. 854/37 Nr. 64. w gcdzinack od 10 do 12-ej 

Idem, jeśli chodzi o .sitosUJDek do S'ka firmy, konferen·cja nie dała re Orzekł: codziennie. ' I 

Pańmva Polskiego. I dla<tego też zultatu . Wincente.go Stawifukiego. ur. 19.1 Termin składania ofc.>rt upływa 
z niepokojem filedzić należy stałe Następny termin konferencji nie 1907 r. w Woli Zbrożkowej. pow. Ło- dnia 12 lipca 1938 roklt o ~odz. 12-ej. 

zwiększanie się stanu posiadania został wyznaczony. wickiego. syna Walentego· i Zofii z Ko· Otwarcie ofert nastąpi tegoż dnia 

Niemców łódzkich. MAJSTROWIE ODRZUCAJĄ paniów, u-mać winnym tego, że jako re· 0 godz. 12 min. l5. 

Wspomnieć również należy pro RZĄDOWY PROJEKT UMOWY. duktor oclpowiedziolv.v czosop;~,_ p. 1./ Zarzad ~lie.i111d w LodzJ 

ceE, który odhył się niedawno te· w tokailu Zw. Zaw. Majstrów prz)' '.'t.odzi1mi.n„ roie;<ław\l '\ie\en.ę ~i\&.<.n· 1 
mu w Poznaniu, na którym ujaw· ul. żeroms.kiego 74 odbyło się po. !>ą. pNAlz umieszczenie w tymże czaso· QgłOSlenłe 
nione zostało. że właściciele hro· siedzenie zarządu główl!lego oraz pi~inie z du.is 30.V 1937 r. artykułu pod 
waró_w, Nie~cY,, część zysków wy- zarządu oddziału łódzkiego zw. tyt. ,,Dozorcówki zamiast straganów", I Z11rząd Miejski W Lodzi ogłasza 
~ył~ do ~1e~ie~ na. r~eoz uzbro· Majstrów Fabryczny-eh R. P. i skazać go z art. 255 § 1 i 3 K. K. ' publiczny przet!lrg na wykonanie 

Jema armu memieckieJ.„ I Na posiedzeniu omawiana była na 1 miesiąc areszw i S()vł. gl'Z)W'ny z studni artezyjskiej dla wodociągów 

PR.ZY''· iJ'RZWiitH 
ZAMKNIĘTYCH 

W roli główneJ Sahina Peters niezapomnianu bohate.·Jta filmu 
.,Szesnastolatka". W poz. rol. Olga Czechowa, Iwan Petro'\'l<'z. 

Na zak~ń:zenie warto ró_wni~ż sprawa projektu, umowy zbi·oro. zamianą w ra~ie nieściągalnoki na 5 miejskich w Lodzi v dolinie rz. Ole· 

pr
1
zyp.ommec, .o ostrym. bojkocie j .wej dla maj,strów fabrycznych 0 • dni are ztu z zawieszeniem wykonania chówld na połudliowo-wschodniej 

sk epow. p0Is;k1ch org~mzowanym pracowanego przez rząd. kairy pozbawienia wolności na okres lat stronie miasta. w odległości około 

p11Zez Niemcow w Gda~~u. . Zebrani stanęli na stanowisku, dwóch. Wy•rok niniejszy ogłosić na koszt 1 km. od jego gnnicy, w pobliżu 

~.s~ys~~. to dowodzi, ze tahch że pro je~ wsipomniainy n.ie może skazanego w czasopismach „Orędownik" drogi bitej. 

.,przYJa,c1~ł ha•r~~ a .ha.rd•zo wy- być przyjęty przez majstrów, gdyż i „Łodzia.nin". Oferty pisemne, odpowiadające 
f1trzegac, s~ę nalezy 1 p1hue trzeba doprowt:tdzilo by to do zawarcia ProkuratOT treści kosztorysu ślepego należy 
.,pat.rzec im na palce", że użyje· anonimowej umowy, nieokreśla. w/z. (W. Wałk..iewicz). składać w Dyrekcł Kanalizacji i 

my określenia p. ministra spraw 1 Łódź, dnia V. ' 1938 r. Wodociągów m. Ldzi, ul. Narutowi 

zagra'llio:>Jnych. A cza 65, I p., pokój I, do dnia 22 lip· ---ll!W--'!.'9---· :-lino-Teatr Ogłoszenie ca 1938 r. do godz,11 rano w zala-

p RZ E D W I OŚ HI E Z „ M' · k. Ł d . d kowanej kopercie " napisem. „Ofer· 
arząu 1e1~ ·1 w o 'ZI sprze a w ' 

. Czrtaidc 
P~cząt_e~ w dni powsz. o ~odz. 4.ej a w soboty o g. 12-ej, a w nie· 
jz1elę i swięta o g. 2. Na pierwszy se:ln'l y;szystkie miejsca po 54 gr 

i popiera111e 
s1ujalisircznii i -

KINO 

TON" łł . 
KOPERNIKA 16 I 

TeL 140·72 

Dźwiękowy Kino-Teatr 

DZiś PREMIERA I 

ten musi zobaczyć film p. t. I t{to C7ytał DEKAMERONA 

BOCCACC-10 W roli gł. Wil..LY FRITSCH, 

.HELI J<'lN.Kl':ZEl.LER 

Początek seansów w dni powszednie o godz. 4, w niedziele i święta 0 12. 

DZ!,; WIELKA PREMirJRA! 

llUHANIA Iii ~ajwiększe arcydzieło 

Ce!fielmana ~. Tel. 107-34 z Ie I o n e 
w Ki!1ematografii w języku żydowskim 

Pola poJł. Pereca Hirszbajna 

Porzątek o godz. 4·1:lJ a w soboty i W roli gł. najsłynniejsze siły ze,,,poiu '..\'.lorio;a. :SZWA.i.WA 
niedziele i świ~ta o godz . . 12-ej i t · m s .rzowie gry artystycznej oraz „A.RT.ł!:FF" i „l'RUPA WII.E~SKA" 

teromskiego 74/76, tel . . 129-:H drodze przetargu w całości lub częścio· I ta do przetargu J) wykonanie stu-

mi 
wo cały szereg odpadków żelaznych dm artezyjskiej la wodociągów 

Dojazd tramwaja : 
5, 6, O i 8 .do oTaz ścinków wełtnianYch i hawełnia· miejskich W Lodzi' 

rogu Kop.crnika i żeromskiego nych. Term.im ,kładania. ofert do godzi- Szczegółowe infomacje, ślepy ko· 

DZIS I DNI NASTĘPNYCH 

SIL VIA SIDl'li"El' 
i JOEL l\Ic CRJ<.:A 

w filmie 

ny U raino dnia 6 lipca 1938 roku, r•ztory:; (wzór ofety), warunki o­
skr:i.ynka Nr. 2. gólne i prztargów l ~arunki umowy 

Bliższych informacji za·si~gnąć moma na wykonanie stuJu oraz szkic za. 
w Wydziale Go~podarczym, ul. Zawad-z, rurowania otworu tucl.ziennego mo• 
ka Nr. 11, front, III pi~o, pokój żna otrzymać za ólną sumę zł. 10. 

Nr. 59 w god-zinach od 8-15. w Odziale Ogóln~ Dyrekcji Kan~-
Łódź, dnia 28 czerw~ 1938 r. lizacji i Wodocią w, ul. Narutowi-

Zarząd Miejski w Łodzi. cza 65, I p., pokó · 
Otwarcie ofert w obecności ofe· 

rentów nastąpi wtymże dniu o· g·o-Ogłoszenie 
Zarząd Miejski w Łodzi Wydział dzinie 12 w pohinie w gabinecie film o niepospolitej treści, trzy 

maj<!cy widza w stałym JUii>ięciu Technieroy ogłasza pnzet&rg nieograni­
CE"S l' MIEJSC: J. m. 1.09, Il m. czony, ofertow), na wykonanie: 1) . prze· 
90 gr., lll m. 50 gr. Kupony ul· budowy ul. św. Stanisława, 2) przi>bndo· 
gowo po 7G gr. z prawem zajmo· wy m. Skorupki, 3) zabrukowanie ul. 
wania dowolnych miejsc. W nie· · 

dyrelttora. 

dziele i święta nieważne. Począ- Żeromskiegq, 4) :r:ai>rlllk(jwania ul. Róża· 
tek przedstąwień w dni powszed· nej, 5) zabruko-'Warua uli.e Tramwado· 
nie o godz. 4-ej, w niedziele i wej i Wy;,okiej. 

•ś•w•i•ęta-•o-g•o•dz•.-12•·•e•j·------ · Waraniki pNetargu oraz ślepe koSIZlo· 

CORSO, 
Pocz. w dn.i po'\vszednie o 4*ej I 

w soboty i niedziele o godz. 12-ej. , 

10 z i' ś 
I Poraz pierNStzy w Łodzi! LEGION ŚMIAŁYCH 

rysy ofertowe po oonie zł. 25 za kom­
plet druk.ów nabyć można w referacie 
teolmicmym Oddziału Drogowego, Plac 
W~lnÓki Nr. 14, pokój N~. '64, w go· 
dzinach od 10-ej do 12-ej cod·zieu111ie.. 

Termin składania ofert upływa dnia 
12 lipca 1938 roku o godz. 12-ej. 

Wadium przets'gowe, zgodnie z 
przepisami. w w,sokości 3% sumy 
oferowanej należ· złożyć w kasie 
Dyrekcji Kanali:r.cji i Wodociągów, 

zaś kwit dołączy' do oferty. Wadia 
składane w walaach winny być de­
ponowane. w kaie Dyrekcji przy­
najmniej na 1 d:ień przed przetar­

giem 
Złożone otertl będą obowiązywać 

pod grozą utratr wadium do czasu 
za.koń<'2.enia pratargu i podposania 
umowy. t. j. pdz 31 dni od dnia o­
twarcia ofert. 

Ceny od 50 gr. J 

CAPITOL 
Nadprogram: Tygodnik GroL 
aktualności z kraju i zagra­

ni.:y P. A. T. 
Ceny miejsc na wszystkie seanse 

od 54 gr. 

Dramat rozgrywający się w Saharze i w Marnkko. - Groza wojny światowej. -
Bunt wójsk tubylczych. 

Następny !)rogram: Władc:zyni puszczy i Wic.sna zakochanych. 

D~IS 

ARAT 
,, '· 

. Wspa.niały, pełon emocji i napięcia 

film reżys·~rii JACKA CONW A Y'A 
twórey ' filmu „VIVA VILLA'~ 

... „ . ' ... . ~ i. ' '' 
Ud.bit.o " druk. n~obot.nib". W artoclu. 7. 

Otwarcie ofert nastąpi tegot dnia o 
god:ll. 12 min. is. 

Zarząd Miejski w Łodzi. 

A'' 

zarząe Miejski w Lodzi 

Lódt, dnia 27 ~zerwca 1938 r. 

:)statna i najlepsza 
kre~ja pi~knej 

IE 1,~pt•~,.~o~ ~.Q \li 
A11• 

Clark Gabi \lon1 !__ 




